
Start wielkiego wyścigu i pierwszy etap Warszawa—Grudz i ą d z
Sensacyjne szczegóły meczu Polska — Szwecja 3:0

NA STARCIE WIELKIEGO WYŚCIGU KOLARSKIEGO 
W środku zawodnicy pakują rzeczy do kutrów. Na prawo: wóz ba^uowy wyścigu. Na lewo kolarze na placu Marszalka Piłsudskiego przed startem,

W an. 1 b. m. od rana 1 chwila słychać gromki głos łnży-
Już panował na Dynasaph gorącz- niera Szymczyka, który nawołuje 
kowy ruch. To przyszli uczestni- do pośpiechu i porządku.
cy wyścigu do morza polskiego 
szykują się do drogi.

Pakowanie prywatnych rzeczy 
w worki, odbieranie numerów i 
przegląd lekarski odbywa się nie- 
dość szybko i prawnie, to też co

JOZEF STEFAŃSKI

Ostatecznie na starcie nie za-: 
brakło prawie nikogo; nie ma tyl-' 
ko Stahla (Legja), którego zastąpił 
Krawczyk, i czterech zawodników 
zbyt słabego zdrowia, niedopusz
czonych przez doktora.

Na chwilę przed wyruszeniem' 
zawodnicy zbierają się na trybu
nach, aby jeszcze raz w skupieniu 
wysłuchać regulaminu biegu, wy
głoszonego przez gigantofony na 
boisku. Przemówienie się kończy, 
— gigantofon zaczyna przygrywać 
skocznego foxtrotta i różnobarwny 
tłum 74 kolarzy wyrusza powoli 
przez bramę, udając się na miejsce 
startu na placu Józefa Piłsudskiego.

Największą popularnością cieszy 
się Stefański:

— Nie daj się Stefański! Gazu, 
Stefański! Trzymaj się!

— Nie bój się, będzie się trzy
mał i bez ciebie! — dodaje ktoś z 
tłumu.

Na Stefańskiego liczą wszyscy i 
nawet wśród samych zawodników 
uchodzi on za ^lecydowanego fa
woryta.
. — Dobrze, dobrze, nie dam się,, 
będę się trzymał — odpowiada on 
wesoło na wszystkie strony.

Zawodnicy zostają wreszcie usta 
wierni według numerów, po ośmiu 
w szeregu i teraz następuje część

oficjalna; pożegnanie ł krótkie demonstracji sportu polskiego, 
przemówienie o propagandowem ’..........
znaczeniu biegu jako patriotycznej cych

_________ 1 ___r(Krzysikiego i pana Sorokę. dyrektotna całym 241-kłm. odcinku pierw-
Wśród organizatorów i żegnają-’ ra naczelnego Państwowych Fa- szego etapu tempo było ostre, wal- 

widzieliśmy pułkownika bryk Uzbrojenia.

PRZED MECZEM
Sędzia Aalto i kapitanowie drużyn: szwedzki — Kaufeld, połsk*—f*niśćiński

j „ «*'  | ka zmienna, przegrupowania czę-
W chwilę potem, na znak cho- ste i niespodziewane.

rągiewki startera, barwny koro- Z Warszawy nie wyjechało 7-iu 
wód zawodników ruszył prowadzo kolarzy: Lambert, Wasiak, wete- 
ny przez Stefańskiego w stronę ro- rani W. T. C. Kamiński, Gronczew- 
gatki, gdzie nastąpi dopiero wła- ski i Śliwiński, Drańko z Brześcia i 
ściwy start i rozpoczęcie biegu. Jakubiak.

Wyścig do morza Polskiego roz-j 
poczęty! ’

Ogromnie liczny udział zawodni-1 
ków jest najlepszym dowodem, jak ; 
bardzo ta więlka impreza była na 
czasie i jak dobrze, że choć w ten 
sposób dano rekompensatę zawód-. j 
nikom, którzy rok cały przygoto- ' 
wywali się do jeszcze większego 
wysiłku — do niedoszłego wyścigu 
dokoła Pofeki.

*
Wkrótce po starcie właściwym, 

za mostem kolęjowym przy poste
runku w Golędzinowie, który na
stąpił o godz. 7 min. 53 rano, deszcz 
przestał padać, zza chmur wyjrza
ło słońce i do końca już towarzy
szyło kolarzom, stwarzając świet
ne warunki atmosferyczne. A że 
szosy też były dobre (za wyjąt
kiem powiatu płońskiego) więc ko
larze jechali w warunkach wprost 
idealnych.

Olbrzymie wprost zaintereso
wanie publiczności na całej prze
strzeni wyścigu dodawało im nad
to otuchy i ochoty do wałki. To też

(Dalszy dag na sir. 2-elh
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2 PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 4 października 1930 rota Nr. 8Л

Walczyli pięknie, świat nie poskąpił im pochwały

Entuzjazm prasy szwedzkiej dla Polaków
Niezwykłe echo wspaniałego zwycięstwa naszych piłkarzy nad mistrzami Skandynawii

I już (pierwszy raz w r. 1922). popro • skoczyli nas szybką grą, taktyką, | widać było u nich tej spoistości, któ |
I stu nas grą swą oczarowali. Przy-1 techriiką i L d. Szwedzi mogli graćjra cechowała Polaków. W draży-1 

i nie polskiej piłka szła z wielką do 1 
kładnością od gracza do gracza. > 
którzy obchodzili się z nią, jak z za 
bawtk’. < rona była murem, po
moc szła za napadem. Takiego gra 
cza, jak Martyna oddawna Stok- 
holm nie oglądał. Również Buła- 
tiow i Fontowicz sprawowali się 
bardzo dobrze. Seichter, Chruściń- 

! ski i Mysiak lepsi od kolegów z 
1 vis-a-vis. Atak nie tracił czńsu na 
i niepotrzbne kombinacje. Smoczek 
wiele razy niebezpiecznie zagrażał 
Szwedom. Ciszewski — bardzo do 
bry, ze skrzydłowych podobał się 
Sperling swemi biegami i nie
bezpiecznym driblingiem. Nie pręd 
ko Szwedom uda się rewanż.

Idrottsbladet, jedyne sportowe 
pismo, wychodzące trzy razy w ty 
godniu — piszę w piątek, omawia
jąc skład, że Szwedzi muszą wy
grać. gdyż wystawiają skład naj
lepszy i na wyniku im zależy. 
Zresztą nastroje, jakie panowały, 
najlepiej uprzytomni tabela typo
wanych przez poszczególnych 

[znawców wyników: Na 24 odpo- 
i wiedzi, 23 wypowiada się za zwy-

Gazety szwedzkie poświęcają I wyglądało tak, jakby wstydził się

kicik dzienników sztokholmskich pi Najlepszym z napadu jest Pazurek, 'ńaiemy uczciwie, że 
sze o nas całe szpalty, fotografie 
dwóch fenomenów — Martyny i 
Seichtera znajdują się w każdem 
piśmie. Pozatem znajdujemy ma
sę karykatur i fotografii.’

W piątek i sobotę podano skła
dy, omówienie wyników dotych-( 
czasowych, udział polski w grach' 
o puhar środkowo - europejski i j 
fotografie każdego gracza, przy-; 
czem pod podobizną Malika podpi-: bry miał łatwe zadanie, 
sano mjr. Lotha, a pod Chruściń-; Na zakończenie pismo podaję cie 
skim płk. Glabisza. Inżyniera' kawą statystykę: ilość strzałów 
Przeworskiego ochrzczono tytułem na bramkę. Udane: 15:9 (6:7), 
„honorowego trenera“. W sobotę złe: 22:9 (10:8), wolne: 11:2 (6:2)— 
wieczór i w niedzielę zamieszczo- ( dla Szwecji, 
no fotografie z dworca i z obiadu 1 Pod fototrrafiami Seichtera i 
spożytego w restauracji, mieszczą, j^artyny podpjSy; poiskie fenome 

CASitoWłrt^niCr‘c a • a • » i ny’ dla których nie mamy rów
A oto głosy prasy z poniedział-1 nvci, 

ku: • i ’
„Dagens Nyhetter“: Nie udął się 1 

eksperyment wystawienia trzech 
reprezentacyj. Polacy przewróci
li wszystkie obliczenia do góry no-J 
gami. Mieli oni dotąd dobrą opi-' 
nję, ale nie przypuszczano, by z 
nami wygrali. Tymczasem najmoc 
niejsza reprezentacja nasza ule
gła wobec 25 tys. widzów i to ule
gła zasłużenie. Dzień ten był re
kordem stadjonu i wiele osób cze
kało przed wejściem na wyniki, 
co wskazuje, że stadjon nasz jest 
za mały.

Nasi wyszli na plac pewni wy
granej, a kiedy spostrzegli, jakie
go mają przeciwnika, było zapóż- 
nó. Drużyna polska, to „wielcy 
gracze“. Nie pozwolili oni rozwi
nąć nam normalnej gry, a sami na i 
tomiast brylowali. Seichter na j 
prawej pomocy jwisiał jak przyle-l 

•piony przy Hansonie, skakał, leżał! 
poprostu w powietrzu i okazał pie-' ________ ________ ____ _
bywałą akrobatykę. Martyna, ma na maszynę i dogania czołową gru- 
ły. szybki, agresywny, zapalczywy pę. Nowy Dwór mijają kolarze w 
był prawdziwym Limdem (dawny porządku następującym: Więcek, 
świetny obrońca szwedzki). Fon- Olecki. Stefański, Targoński, Brysz 
towicz, duży talent, trzymał bły- ke, Wlokas, Lipiński, Tusznio i Mi 
skotliWie słabe strzały Szwedów i chalak, który jednak z rozpaczą w

nam wiele miejsca. Siedem wiel- poprostu, że tak źle mu strzelają.I stu nas grą swą oczarowali. Przy-1 techniką i t d. Szwedzi mogli grać 
tdnak- wygrać: nie

ciężki, o wspaniałym dribblingu i 
strzale, jak z armaty. Cały atak 
pokazał grę popisowa, w dużym 
stylu, a w drużynie nie byłb słabe
go punktu. Publiczność była moc
no niezadowolona z porażki, ale 
gra Polaków sprawiła, że zapomnia [ 
ła ona o zmartwieniu i musiała się 
zachwycać. Polacy stali się fawo 
rytami publiczności. Sędzia do-,

„Svenska Dagbladet“: Najlepsza 
drużyna szwedzka, faworyt pu
bliczności, przegrała zasłużenie z 
lepszymi Polakami 0:3. Zaprawdę 
nie należało do przyjemności ocze 
kiwać na zwycięstwo, gdv tymcza 
sem wygrali Polacy i pWaz drugi

Udane: 15:9 (6:7)

W uuOuZt t»O •>/. i OmiOLMU
Reprezentacja Polski na statku między Sassnitz a Tnälleborgiem

Na szlaku Warszawa — Gdynia 
Stefański i Więcek pierwsi w Grudziądzu 

Dokończenie
Tuż po starcie na czoło 72 zawód 

ni'ków wysuwają się Stefański i 
Więcek, przejmują inicjatywę i 
trzymując ją do końca. Stanowią 
oni w tym etapie klasę, nieosiągal
ną przez innych kolarzy.

Za Jabłonną pierwszy wypadek. 
Michalak przewraca się doznając 
poważnych obrażeń, wsiada jednak

3- bój pań. Zawody lekkoatletyczne z Lammersem
jWtfchodzace dyj Przyniosą' taki 

wll“łmprez SDprtOWyCh na Górnym 
Śląsku, że można odnieść wrażenie la 
kobv chciano naraz wyrównać wszyst
kie ubiegłe okresy, które odznaczały 
się wybitnie tibcgfm programem spor
tów ym.

Na pierwsze miersce wybiła się ko
biecy 5-ciobói o mistrzostwo Polski. 
Zawody odbędą sie w Królewskiej Hu
cie na Stadionie. Stawka startujących 
.pań jest tak doborowa, że walki będą 
bardzo zącięte i interesujące

Do 5-cioboju zgłosiły sie następujące 
zawodniczki:

ZS — Warszawa: Konopacka - Matu 
szewska i'Wojnarowska; Sokół—Gra
żyna: Hulanicka. Grabicką Schabiń- 
skjjt. Lubecka.

■RKS Legia —■ Kraków: Babnafcwà, 
Szrfeźnikówna. Stępniowska. 

Stadion (Królewska Huta): Orłow
ska,. Sikorzanka. Hofińska.

K. S. Rożdzień — Szopienice: Rako- 
czanka i Bialasówna.

Druga, wielce interesuhca imprezą 
lekkoatletyczną będą zawody organteo 
wane onzez niemieckie towarzystwo 
gimnastyczne Alter Turnverein w Ka
towicach.

Towarzystwa to organizuje między
państwowe zawody gimnastyczne nie- _ . _ . .
mieckrch towarzystw Polski. Gdańska czyński. Bryszke, Fröss. III grupa: 
i Niemiec. Udział zgłosiły już najlep
sze drużyny ze swymi czołowymi za
wodnikami.

W ramach tego jubileuszu 70-letnie- 
go istnienia towarzystwa katowickiego 
odbędą sie także zawody lekkoatle
tyczne. w których wezmą udział, mie
dzy innymi, sławny sprinter niemiecki 
Lammers. Nietsch i Laqua. 

Pozatem zobaczymy tu na starcie 
oszczapników Stingrossa i Wernera o- 
raz skoczków i biegaczy Lingnana. 
Wegenera i Zweigla.

Piłkarze śląscy beda walczyli repre
zentacyjnie na trzech frontach.

"przerwie Prass. „ Pierwszy garnitur wystani w trady- 
Czarni grać beda z Kasoizvckim w!«'łnęm spotkaniu z reprezentacją Wro 
bramce Amarowiczem na środku po- «jawta. a ścisłej Śląską środkowego, 
mocy i z Drzymała Kochem. Reyma- Ufuga śląska drużyna wyjeżdża na 
nem Kanooaskiem I Ostrowskim w na m'çdzyokregowe zawody z Zagłębiem 
padzie Zawdy odbędą sie na boisku I Dąbrowieckiem, które odbędą się pod 
Prion tytułem Królewska Huta - Sosnowiec.

Z inlclatvwy redakcji „Sportu Wod- *rzeci ßarniutr walczyć bodzie jako nogo rozegrany zostanie w Warsza-1 "«”«?"V‘cja Katowic z przedstawi- 
wie w dniu 5 października poraź pierw I vVreszcto’irfhla^ Czestochowie. 
szv w Polsce długodystansowy wy- p ”Lreszc.le odbedzie się mecz ligowy 
śc^ wioślarski na trasie ponad 5 kim. Krôlewskiîr Huci. W Kat?^icach;
, „aiwy!el poloionel .„„„.am | WelS^„?ek;S^“S,S«kS ~

kÄktoä-wSa-(ä»S. “““ 
nl«dzie|e i poniedziałek 

przyjeżdża na Śląsk ekspedycja pięś
ciarzy wrocławskich z klubu À. B. C. 
Wroclaw- Będą oni walczyć 4-go z 

n1eKÓ,Y,! ®'eo 2 Amatorskim 
each T « B°kseusklm w Siemianowi
ckiej' Hucie0 2 °rtUna W KrÓIeW

*flub Mo<°cykolwy organizuje 
Xan ™Z»CA-Ja*ody 0 mistrzostwo Sla 
w fee - Otowfec““

sobtrte odbedre słę 
" ^towcąch miedzyokreaowy mecz 
bdksersiki Łódź — Górny Sla^k. Bę
dzie to już drugie spotkanie reprezen- 
tacyjj; pierwsze odbyło sie w styczniu 
w Łodzi i zakończyło sie wynikiem nie 
rozstrzyyrriętym 8:8. •

_ Mecz sobotni otwiera ■wtaścrwy sezon 
obu okręgów-. O ile ślazacy prawie że 
nxe mieli przerwy letnie! o tyle pięś
ciarze łódzcy odpoczywali przez trzy 
miesiące, co bezwatuienła odbije się na 
ich wynfkach. Niemniej iednak wałka 
sobotnia w Katowicach zapowiada się 
bardzo zacięcie, gdyż rozoorzadzaiac 
równą technika, lecz mnieis-za sita fi
zyczna. łodzianie rzuca na szalę swą 
ogóln-ie zmaną ambicję i sexe do wralki. 

Skład obu reorezenłacyi Jest nastę
pujący: w. musza: Paiwłak — Mocrkc. 
w', kogucia: Cyran — Pyka: w piórko
wa: Lipiec — Górny: w. lekka: Klim-

Zapowiedzi
Czarni I Pogoń staną do walki w naj 

silnielszych składach. W Pogoni grać 
bedzie na obranie Jerzewski i Fichtel, 
przegrupowanie nastąpi prawdopodob
nie w linii napadu. Szabakiewicz zaj
mie zdaie sie z powrotem pożycie le- 
woskrzydiowego. a na orawei flance 
wystąpi po dłuższe! i

Syrena do najniżej położonej przysta-1 
ni W. K. S. Żoliborz. Wyścig ten or
ganizowany będzie corocznie w pierw
szą niedzielę października. W r. b. we 
zmą ndziat w nim zespoły ósemek i 
prawdopodobnie czwórek.

Doroczny turnie! piłkarski o mi
strzostwo Łodzi rozpoczyna się w 
.nadchodzącą niedziele orzv udziale Ł. 
K. S.. LTSG. Turystów i WKS. W nie 
dzielę grają Turyści z ŁTSG. orzyczetn 
fioletowi wystąpią taż z Raoaoortem w 
bramce i Niewiadomskim w obronie 
LTSG przypuszczalnie wystąpi bez 
Herbst reicha. który odbywa obecnie 
ćwiczenia wotskowe.

Ł. K. S. wyjeżdża do Poznania na 
mecz z Waru w składzie najsilniej
szym jedynie bez Gałeckiego, którego 
inai-a®ie nie wiadomo kto zastani.

Piłkarskie mistrzostwa ■ Pabianic raz 
poczynają się w nadchodzącą niedzie
lę. Do mistrzostw staną drużyny PTC., 
Burza i Sokół.

O miano najlepszego żydowskiego 
klubu lekkoatletycznego w Polsce 
walczyć będą w Warszawie na boisku 
Polonii najlepsi lekkoatleci żydowscy) 
dnia 4. i 5 października r. b. z Freiwal-; 
dówną, Czyszem, Libfeldem i Btiksne- 
równą pa czele.

Doroczny konkurs piękności samo-

Ii opuiaaruc niiairzd
- z 'nistrze,n. okręgu

feleforrcznej relac i naszego specjalnego wysłannika ze sir. t-ei
sercu musi się tu wycofać.

Za Nowym Dworem nowy wy
padek. Stefański zderza się z Tar
gońskim, pada i rani się dotkliwie 
w łokieć. Po chwili wahania wsia
da na rower jedzie dalej z okrwa
wioną ręką i już w Modlinie jest 
w czołowej grupie dziewiąty za 
Więckiem, Oleckim, Lipińskim, 
Tusznią, Bryszkem, Wlokasem, 
Targońskim i Chwedowskim. Dru
gą grupą o kilkaset metrów za 
pierwszą stanowią Fróss, Tropa- 
czyński, Wasilewski i Kłosowicz. 
Ubywa z niej wkrótce świetny ło
dzianin, przewrócony przez konia 
łamie rower i dopiero po 20.minu
tach na pożyczonej maszynie je
dzie dalej.

, W Zakroczymiu silne tempo na
dane przez Stefańskiego. J .Więcka 
zbiera plony. Czołowy grjiD.a skłą- 
daJsię już tylko ż 7 kolarzy Więcka 
Stefańskiego, Frósa, Wawrzynia
ka, Oleckiego, Tropaczyńskiego i 
Chwedomka. Reszta rozciągnęła 
na znacznej przestrzeni rozbija się 
na kilka grup.

W Płęńsku sygnalizują następu
jący stan walki: I grupa: Więcek, 
Stefański, Skórcz, Olecki, Wawrzy 
niak. II grupa: Targoński, Tropa-

Targońskiemu, który porzucił | Grudziądza przybył z okropnie 
Bryszkiego i samotrzeć rozpoczął i spuchniętą ręką.
pościg za czołową dwójką. Po pa-1 Osobne słowa uznania należą się 
ru kilometrach Targoński jest już. pcflicji pomorskiej, która znakomi- 
o 3 kim. przed trzecią grupa. cie utrzymywała porządek i wska 

Zjeżdżamy na
miejski w Grudziądzu, oddalony o _ __„I___________
2 kim. od centrum miasta zapełnić prowadzi W. T. C. — 4 pkt., przed 
ny jest tłumami publiczności. Mia-1 Legją_ 3 pkt.
«fCk rpinrP7PńfniP nrP7VÓPnt WłO. ■ _ — -r- ,_..  

Pajewski, Hofsmeider, Koszczyk, 
Daniel, Stefański II. Tu jednak wy 
cofuje się Daniel ze Stanisławowa, 
wskutek dotkliwych bólów żołąd
ka.

Stefański i Więcek doszli wi
docznie do przekonania, że czas 
rozpocząć atak, wzmagają bowiem 
jeszcze tempo. Przez kilkanaście 
kilometrów odpierają ich ataki: O- 
lecki, Tusznio i Wawrzyniak, wresz 
cie jednak pluton się rozbija. W 
szeregu na czele są tylko Stefań
ski, Więcek i Olecki; w Rypinie 
kapituluje świetny kolarz Legji i 
wspaniały tandem: Więcek, Ste
fański ma już 12 minut przewagi 
nad Oleckim, za nim jadą Targoń- 

c- • 7 - ski i Bryszke. potem Wawrzyniak, 
Wasilewski, Krzysztofczyk. Kosiń
ski, Reinhardt, Piotrowski, Konop
czyński, Więcek II. Targoński II.

Za Rypinem zaczyna się pagór
kowata okolica, kocie łby i ser
pentyny. Nie omieszkają to wyko
rzystać kolarze. Słabnący Olecki 
zostaje wtyle, ustępując miejsce

Mecz lekkoatletyczny Poznań—Po
morze odbędzie sie w Poznaniu na sta
dionie miejskim dn. 5 października.. 
Reprezentacja Pomorza opierać się bę
dzie na Lesickim. Dzwonkowśkim 
(Gdańsk), Majtkowskim. Mikrutach. 
Więckowskim i Kielpikowskim (młot). 
W barwach Poznania wystąpią: Pie
chocki. Biniakowski, Heliasz. Balcer. 
Mialkas. Zakrzewski. Garncarz i t. d.

Pomorzanie mają murowane punkty

uoruczny auiinuis 301(11,-
chodów organizuje dn.5 października 
Automobilklub Polski.

Mistrzowie Pclskl w dźwiganiu cię
żarów Weingarten i Minc zostali wy- ■ 
znaczeni do reprezentacji Polski na mi R,lllr
strzostwa uiiropy. które odbędą się w czaik — Wochnik: w. DÓIś-edma’: Sewc 
dniach 23 — 24 października w Mo- rynlak — Bara: w. ś-edn!a: Trzonek— 
naclyum. Weingarten i Minc wezmą Wfeczo-ńJk»- w. półciężka: Stahl — Gar 
udział w skoszarowanym ośmiodnio-, steckt; w. ciężką: KoLarzowski — Kup 
wym obozie dla ciężkoatletów, ka.

cięstwem Szwecji, tylko jeden za 
remisem, a za przegraną nikt. Sto- 
sunek bramek 86:7. Wyniki naogół 
duże: 3:1, 4:2, 5:1, 6:2, 2:0, remis 
2:2.

W poniedziałek pismo to pisało 
nieco inaczej: Na pierwszej stro
nie fotografia, jak Smoczek strzela 
bramkę dla Polski, a wewnątrz 

i sprawozdanie, pisane nrzez Cocka, 
! dawnego reprezentacyjnego lewo- 
■ skrzydłowego:
, Cofnijmy się osiem lat wstecz, 
' gdy grali z nami Polacy I niespo
dzianie wygrali 2:1. Tym razem 
znów powtórzyli swój triumf, 
triumf.'tern boleśniejszy, że zasłu
żony. Im dłużej grało się., tern by
ło gorzej. Polacy grali świetnie. 

iW ątaku zachwycił mnie Pazurek. 
I Krępy, gracz z głową, wspaniały 
I technik. bvł tym. który kładł w ak- 
|cję napadu całą energję. Cała je- 
I denastka polska stała intelektual
nie wyżej od nas i wprost smut
no było patrzeć, jak ten „słaby 
przeciwnik“ ogrywał naszych 
szwed zklch chłopców. Drużyna 
szwedzka zgubiła się zupełnie, a 
gdy chciała coś zdziałać, było za- 
półno. Goście wystawili skład, któ 
ry dał pięikną lekcię gry w piłkę 
nożną. Szkoda, że Szwedzi nie gra 
li lepiej, a wtedy białoczerwoni mo 
gliby okazać rzeczywistą war
tość (!). Nie wiedzieliśmy, że Pol
ska ma takich graczy, jak Pazu
rek i Martyna. Ciszewski grał bar 
dzo ładnie, pracował za wszyst
kich. nie zawsze iednak gra jego 
dawała rezultaty. Starv. znany nam 
z r. 1922 Sperling przewyższył sie 
bie. a bramka przez niego wyro
biona była istnym kunsztem. Po
moc nienadzwyczajna, Chruściń
ski miał ogromną pracę, dobrze 
gra’ głową. Sędzia doskonały.

W dalszym ciągu opisują radość 
Polaków, ich Wielki humor, śpie
wy i ruch, jaki uczynili na bankie
cie i podają masę karykatur. Jedna 
z nich przedstawia Polaka, wyle
wającego na głowę Szweda kubeł 
zimnej wody.

cie utrzymywała porządek i wska 
metę. Stadjon zywała drogę.

W walce o nagrodę „Łucznika“

sto reprezentuje prezydent Wło- ■ 
dek. Ligę Obrony Kresów Zachód 
nich sędzia Rogoziński. Organiza
cja wspaniała. Magistrat ofiarowu 
je wyżywienie zawodników Sypią 
się nagrody.

O godz. 5 min. 44 dźwięki trąb
ki oznąimiają przybycie pierwszych 
zawodników. Na tor wpadają dwaj 
niezrównani rywale Stefański i 
Więcek, którzy przez cały czas 
toczyli rówpą. zaciętą, przerasta
jącą •siły injiy.cji walkę.' by roz
strzygnąć ją na ostatnich metrach.

GRUDZIĄDZ. 2. 10. - Telegram 
własny. — Dziś o godz. 8.30 rano 
rozpoczął się drugi etap wyścigu 
do morza. Wystartowało 50 kola
rzy. Stefański czuje się dobrze.

Z»gean»ca
Hoff ponownie startuje z dobrym wyn kłem w 10-bofu 

Znany na torach polskich Car pus ze 
Szczecina, odniósł -ostatnio znaczpy 

! sukces, wygrywając kryterium dla 
I narybku niemieckiego w Berlinie. Car- 
1 pus pokonał w dwu biegach półgodzin
nych Lohoffa. Sieronskiego. Gilgena 1 

i Kawamuro. Wśród sprinterów zwy
ciężył bezkonkurencyjnie Dasch.

Michard doznał znowu oorażki. orze 
grywając tym razem do Faucheux i 
Moeskopsa. W wyścigach za motora
mi triumfował Molier przed Lacque- 
hayem. Zuchettim i Grassinem.

Dwa rekordy światowe ustanowili 
ciężkoatleci austriaccy na mistrzo
stwach państwowych. Haas w wadze 
lekkiej osiągnął w trójboju 320 kgr. 

| (85. 105, 130), a Schilberg w wadze 
ciężkiej miał 372.5 kg. (102.5. 130 i 140).

Charles Hoff, jeden z najznakomit
szych lekkoatletów wszystkich cza-• 
sów. jest ciągle jeszcze w znakomitej j

Oczekiwano powszechnie zwycię- i formie. Nié mając dostępu na szeroka 
_ - j -<-! arenę sportową, jako zawodowiec por-

I wał się on mimo to na rekord śWIa- 
I towv Järvinena w dziesięcioboju: po- 
; został jednak znacznie w tyle za zna- 
i kemitym Finlandczykiem. Osiągnął bo
wiem tylko 7629 pkt. Oto wyniki Hof- 

Ifa: 100 mtr. — 10.9. 400 mtr. — 49.8. 
1500 mtr. - 4:35.7. 110 plotki — 16.2, 
wdał — 709. wwyż — 179. tyczka — 
412. dysk - 27.86. kula - 10.05. osz
czep — 43.75, Hoff miał więc bardzo 
słabe rzuty.

Na tych samych zawodach Sunde po 
bil rekord światowy w rzucie oszcze
pem oburącz, osiągając 117.27 (p,rawą 
ręką 66.86).

Świetny wynik na 500 mtr. osiągnął 
Riner (Wiedeń), bijąc w czasie 1:05, 
Niemca Engelhardta. Pozatem Tross- 

jbach wygrał 110 mtr. plotki w czasie 
15 sek., przed Langmayrem i Buraci- 
cem (Jugostawja) w 16.5 i Wesselvm 
15.7. Narancic wygra! kule 14.11, Rin- 
ner 200 mtr. w 22.2, 1000 mtr. Engel
hardt w 2:33.

Piłkarstwo niemieckie weszło na 
śliskie drogi Ces2>rs'kie ciecie, które 
zastosował tfledawno Związek Zachód 
ni wobec Schalke 04. ogładzając klub 
ten aa zaw-odewy nie znalazło aproba
ty zebrania .Związku - ... ----- -----
Przeciwnie, odpowiedzią na tendencje , zTczen*‘ z innych klubów, 
cczyszczaiace ZwlÄek zachodni by- I sobotnich zawodach nanrzyktad
la uchwala Zwinzu centralnego, dontrz tvlko cztery onawldtowe nc-
czaiiaca odszkodowania za gry (oo 2ó ” " "
inrk.). za trening? (oo 2 mrk.) I zwrot 
straconych zarobków. Dopiero prze
kroczenie tych zasad amatorskich“ (le 
żeli oiHoarzy. grających na tvch wartm 
kach wogóle natzwać można amatora
mi) może poc:ągnąć dyskwalîfkacje.

Puhar czeski dla zawodowców wy
grała Slavia, bijać w fmale Klądno 4:2. 
Monachium pokonało Berlin w meczu 
miedzvwńsfwowvm w stosunku 5:3.

Tylko sześciu mistrzów świata w 
boksie mamv w chwili obecne). Są 
nimi Schmelmg. Rosenbloom. Stilma-n. 
S-nger Battalino. Gennaro Do tytu
łu w wadze średniej kandydują Dave

stwa szybkiego Więcka, jednak 
mistrz Polski wsnaniałym zrywem 
mńtja go przed taśmą i wygrywa o 
dwie długości w czasie 9 godz. 
51 m.

Oczekujemy wszyscy Targoń
skiego, tymczasem po 8 min. zja
wia się niespodziewanie Olecki. 
Świetny ten kolarz przełamał de
presję, którą przechodził na 150 
kim. i na*  ostatnich 30 kim. zdołał 
odrobić 7 minut biiac ’eszcze o 2 
minuty Targońskiego. Brawo!

Pi4ty jest Wasilewski. Potem 
nadjeżdżają: 6) Hofszneider 7' 

8^ Wa 
wrzyniak, 10) Bryszke, 11) Pio
trowski. 12) Fróss. 13) Skórcz, 14) 
Tronaczvńsk'. 151 Knnonczyński. 
16) Więcek II, 17) Konopczyński 
Wł„ 18) Kozłowski, 19) Napieracz, 
20) Jarnoga. 21) Wlokas ’ =n t, 
ski. Dalsze miejsca za znanych ko
larzy zateli: 24) Weigert, 25) Tar- II QQ' V..1 ->•
32) Heinrich. 33) Koszczyk. 35) Bry 
mas, 36) Zawadzki, 40) Karle, 47) 
Reinhart.

Ostatni na metę o godz. 9 wieczo 
rem wpadają Kaczyński i Goli. 
Mimo spóźnionej pory wita ich je
szcze 2000 tłum widzów.

Podkreślić należy bohaterstwo I 
Stefańskiego, który mimo wypad-j 
ku pod Modlinem jechał dalej i do

T

i

w oszczepie, młocie i tyczce, słabiej 
zato przedstawiają sie w biegach krót
kich. 800 i 1500 m. powinno stać się 
łupem Lesickiego, na 400 m. zmierzy 
sie poraź pierwszy z Biniakowskim i 
Piechockim, rewelacyjny Sokołowski, 
czasy jego na tym dystans e 51 sek. 
50.8. W skoku wwyż i wdał siły sa 
równe, ale w dysku i kuli napewno 
odniosą-zwycięstwo poznartczycy.

Walka będzie niezwykle zacięta.

SKRIV T 
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Notatnik
Herbstereicb. doskonały napastnik 

LTSG. został w tych dniach powoła
ny na ćwiczenia wojskowe I nie jest 
pewne, czy bedzie mógł przyjeżdżać 
na mecze swej drużyny.

Drużyny pięściarskie В. K. S. Kato
wice i В. К S. Bogucice spotkały sie w 
sobotę w meczu towarzyskim. Przy 

| tei okazji trzeba naoietnować nlezdro- 
I wy zwyczaj, który sie zaknadł no śla- 

s* ”1- że podczas zawodów miedzykhłbo 
niemieckiego, i wyc stfle wysteouiia zawodnicy „po-

ry. B. K. S. Katowice zwyciężył 5:3 
Zawodnicy z Bogucic okazali sie bar
dzo dobrym materiałem, brak im iedna 
kowoż techniki i obycia z ringiem.

W ubiegłą niedziele odhylv siii cfeż- 
koatletyczne zawody Górny Śląsk — 
blask Opolski. Orgamzoda zawodów 
które odbyły sic w Bytomiu była bar
dzo dobra. Przyglądała się im 
z wiełkłetn zainteresowaniem liczna 
publiczność Przybyli również orzed- 

i stawiciele w ładz I urzędów z polskie! 
' stropy obecnym hv1 wicckonfiul o. Moc. 
! Spotkanie siktadalo sie z dwuch części: 
' zapasów i podnoszenia ciężarów. W 

._ .. ____ _______ ,,avc 1 zapasach ulegli ślazacy Wemcom w sto
Shaste I Smith (Amer) Harvey (An-■ SU11^U 5:7- a Porażka ta bvla zupełnie 
glia) i Devos (Belgja) W wadze ko- '’■«spodziewana. gdvź mimo zdecydo- 
gudei roszczą sobie oretensie Al ** ’
Btowń I Kid Francis.

Międzypaństwowe spotkanie pięś
ciarskie Niemcy ■ _ __
czyło sie 'mtażdżącem zwycięstwem i 
Niemców w stosunku 15.1. 7 ' “ ' 
Ziglarski. Schleinkoffer Held. Kugler. 
Brenldhr i Hay mann pokopali . gładko 
przeciwników. Jedynie Nausch w wa- 
dize półceżkiei zremisował z Jrridą. 
Hiszpanie nie byli źli: brak im było 
techniki i rutyny. Szybkością, takty
ką i wytrzymałością nie ustępował! 
Niemcom.

Bokserzy węgierscy i czescy, sta- j 
rzy nasi znajomi, stoczyli spotkanie w , 
Budapeszcie, z wynikami następujące-1 
mi: Enekes (W.) pokona! na punkty Hro I 
mrdę (C.). Szeles zmusił do poddania 
sie Lipowskyego Mistrz Europy — 
Szabo — walczył na remis z Koslmą. 
Keri pokona! Skrivanka. a Bokody zmu 
sil do paddania sie Ambrosa.

Malecek. miody tennisista czeski I 
świetny hokeista, odniósł niedawno 
najp'-<nieiszy chyba triumf swej kąr- 
jery tennisowej. bijać słynnego Mor- 
purga. siódmego gracza świata. 6:4, 
6:2, 3:6, 6:4. Morpurgo coprawda iest 
teraz wyraźnie nie w formie.

wa.nei przewagi przegrał Zeug orzynad 
kowc co nawet niemiecka prasa przy
znaję i w ten sposób stracili nasi re- 

- Hiszpan!.: zakort-j S,l,SCTe na ca-
........ linii.

1 w podnoszeniu ciężarów, na które 
' składał sie trójbój oiimouMd zwycię
ży! Górny Śląsk stosunkiem 3610 fun
tów do 3505 funtów.

W Krakowie rozegrane były zawo
dy kobiece, na których zwycięstwa 
odniosły zawodniczki Stadionu (K. Hu 
ta). Oto wyniki: 100 mtr. i skok wdał 
Sikorzanka 13.6 I 474, 200 1 800 mtr. 
Orłowska 27.6 I 2:34.8, 80 mtr. nlotki 
Hoflińska 14.9. 4x200 mtr. Stadion 55 
i 1:57.8. wwvż Ekerlandówna 141.5, 
kula i dvsk Snlorzówna 8 35 i 27 29

Do klasy B snada w okręgu lwow
skim definitywlne Janina - Złoczów. 
Kwestia spadku Swhezi nie lest nr^e- 
sodzono \gd>7 yredle wsz-Weto orau- 
dooodob:ertstwa. degradacla ograniczy 
sie tylko do 'ednei drużyny

W glmnazlum Im. Rontalera (War
szawa) zorganizowano klub sportowy 
..Ropt“. Klub Uczy narazfe 90 człon
ków. Uruchomiono dotychczas <ekeję 
szermierczą, gier sportowych i tury
styczno-krajoznawczą. W stadium or- 
granizacli jest sekcla lekkoatletyczna.

Pozdrowienia ze Sztokholm*
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Triumfalny dzień w Sztokholmie
Skala i znaczenie zwycięstwa Polski nad najsilniejszą reprezentacją Szwecji 3:0

UDAREMNIONY ATAK NA FONTOW1CZA
Zwycięstwo, zwycięstwo!
Stare mury stadionu sztok

holmskiego. które przeżywały 
pamiętne chwile V Olimp jady i 
przez którego place przewinęły 
się niezliczone tłumy wielkich 
bohaterów sportowych, patrza
ły w niedzielę. 28 września r, b. 
■na wspaniały triumf polickiej je
den as t.k i pił k arsk: e.i.

Imię Polski znane było dobrze 
już w Szwecji. Zimni i flegma
tyczni Skandynawowie dobrze 
pamiętali zadaną jm w r. 1922 
klęskę przez nieznanych zupeł
nie Polaków i kieska ta długo 
ciążyła na ich honorze. Cały sze 
reg późniejszych wygranych po 
trafił przecież zupełnie już odsu 
■nąć w cień stare niepowodzenie, 
a nawet przegrana w Kato-wi-

cach nie była traktowana zbyt 
tragicznie, gdyż tlornaczono ją 
słabym składem i lekceważe
niem przeciwnika.

lej pełni. Fontowicz, Martyna,' 
Butanów; Seichter. Chruściński. 
Mysiak. Szczepaniak, Pazurek. 
Smoczek, Ciszewski i Sperling, 
oto jedenastka, która sprawiła, 
że cała Szwecja od sfer najwyż
szych do najniższych miała na 
ustach słowo „Polska“, a komen 
tarze do tego słowa były iaknaj- 
Iepsze.

Wygrywaliśmy już dotąd na 
■obcych boiskach. Święciliśmy 
triumfy w Jugosławii. w Turcji, 
Estonii, ostatnio w Gracu, ale 
nigdy przecież nie pokonaliśmy 
tak mocnego przeciwnika w 
chwili, gdy znał on już naszą 
wartość i pragnął zwycięstwa.' 
Prużyna nasza nie przelękła się 
ogromu otoczenia, nie przestra
szyło jej dwudziestopięcioty- 
sięczne morze głów, okalających 
boisko i wywalczyła bezwzglę
dnie najlepszy wynik polskiej pił 
.kj nożnej.

Mimo to Szwedzi postawili, so 
bie za-paniki honoru pokonać jesz 
czę raz zdecydowanie Polaków 
i dowieść swej wyższości.- Na
strój w Szwecji był taki, że 
wszystko nastawione było na 
zwycięstwo i zwycięstwa prag
nęło.

I nigdy jeszcze nie było dla 
polskiej piłki nożnej dogodniej
szego momentu dla okazania 
swych wartości, dla zadania kła 
mu wszelkim twierdzeniom o u- 
padiku sztuki gry w piłkę w Pol 
sce.

Gdy dwudziestu Polaków sta
nęło na ziemi szwedzkiej, wy
czuto odrazu., że jeżeli ten mecz 
się wygra, to wynik jego mieć 
będzie znaczenie wprost przeło
mowe i pamięć o nim długo po
zostanie .w kronikach sportu pól 
skiego.

Stare cechy Polaków-: ambi
cja. zacięcie, rycerskość i nie- _____
zwalczona wola wygranej za-' Nic też dziwnego, że radość 
jaśniały w naszej drużynie w ca rozpierała piersi naszych d-ziel-

DRUGA BRAMKA DLA POLSKI
jiych sportowców», że po meczu 
w niedzielę, i w czasie dnia 
niedziałkowego zapanował 
•miły i tak wesoły nastrój, że

po
lak 
do-

*

prawdy trudno te pamiętne dla 
wszystkich chwile opisać. Moż
na krótko tylko powiedzieć, że 
kto miał szczęście być w Szwe 
cji, nigdy chyba nic zapomni 
wrażeń tej wycieczki.

Dla naszych piłkarzy wynik 
ten jest dos ta tęcz nem zadowolę 
niem. by im jeszcze dziękować 
i chwalić.

Jednakże jako największemu 
organowi opinii sportowej Pol
ski niech nam wolno będzie 
wznieść gromki okrzyk, który 
powtórzy cały sport nasz od 
morza do Tatr:

— Nasza dzielna, zwycięska 
drużyna i jej kapitan związko
wy, mjr; Loth — niech żyje!R Mosin.

POD BRAMKA POLSKI
Co mówią Szwedzi
Głównym tenorem wszystkich 

opinii dz daczy szwedzkich jest 
podkreślanie bezsprzecznej wyższo 
ści Polaków nad ich konkurenta
mi. Zdanie takie, usłyszane z ust 
przeciwników jest bodaj czy nie j 
najpiękniejszą nagrodą dla całej na 
szej drużyny.

Dr. Johanson, prezes Szwedz
kiego Zw. P. N. od czasu jego 
istnienia t j. od lat 26, mówi:

— Drużyna polska wygrała zu- 
pemie zasłużenie. Kiedy w r. 1922 
przyjechała tu wasza reprezenta
cja, nikt nie mógł przypuszczać, że 
tych jedenastu nieznanych graczy 
pokona naszą drużynę. Tymcza-'______ ____ .... _____ , ...
■sem wygraliście 2:1. Dziś historja wal może Szwedom, był jednak tward ' siągnąl szczytową formę,
jest podobna. Tylko, że dziś zna- szy. a przedewszystkietn szybszy. Za- wprawdzie dużo improwizacji,
,iac wasza sile wv«tawfllśrtiv tu wsze o mały ułamek sekundy Polak ; taką zaciętością szedł na przeciwmka,nailentv skład dużeod był wcześniej przy piłce. Ambicja i; tyle razy wykonywał w powietrzu ja-
najlepszy SKiaa, auzo lepszy oa wvaranpi ęnrawijv. >e nasi wv-!kieś. nadzwyczajne skoki i popisy 

I zręczności, że napastnicy szwedzcy nie 
i potrafili absolutnie nic zdziałać. My- 
siak był jego przeciwstawieniem. Spo 
kojnie i opanowanie pilnował skrzy'dlo- 
w-ego i był dla obrony nieodzownym 
wprost punktem oparcia.

Osobny rozdział należy się Chru- 
i ścińskiemu. Utarło się mniemanie, że 
i poza Kotlarczykiem nie mamy środ- 
! kowego pomocnika, tymczasem Chru- 
[ ścińsik! zagra, w niedzielę talk, jak chyba 
i n?kt nie przypuszczał. Mordercze tem- 

, W. - -..... - ---------- ! po meczu odbiło Sie na nim najwięcej,
I skiej. tani gdzie było niebezpiecznie, a przecież zachował do końca siły 11 . . *. . i II t P 7 IM A T fi A W Jł tl U/alr7vl 7 |

I

Ci, co zdobyli dla Polski
największy sukces w pilkarsfwie

Zespól polski nie posiadał naprawdę | wy trochę niepewny, puścił kilkakrot- 
slabych punktów. Technicznie ustępo- nie skrzydło, po pauzie natomiast o- 

. Było tam 
ale z

Co mówią gracze
Bohaterowie spotkania Sztokholm 

skiego niaią o sobie i swych kole- 
I gach dużo do powiedzenia. W o- 
I pinjach ich uderza wielki objek- 
■ tywizm i rycerskość w ocenie gry 
, swvch kol -gów.

i Oto co mówią: Chruściński, Sper 
ling i Smoczek:

Chruściński, kapitan drużyny 
polskiej:

— Jestem zashwycouy grą kole 
gów. Nabić Szwedów 3:0 u nich-w 
•demu. to triumf,-o jakim nie rńa- 
rzylem. Wszyscy wydali z siebie, 
do mogli, najlepsza obrona i Seich 

źynie, niesprawiedliwością byłoby nie; ter. Szwedzi, przeciw którym gra- 
wspomnieć o kierownictwie ekspedy-;łem już. nie byli gorsi, niż dawniej, 
cji. Jeżeli kapitan związkowy kilka-1 należał im się jednak wynik 1:3. 
krotnie ustali dobrze skład, to jest to Sperling, najstarszy gracz dru- 
metylko t. zw. szczęśliwa ręka, a wla-I >vnv nnlelri^i- 
ściwie umiejętność. P. mjr. Loth. zży-lzyny P°kKieT 
ty z drużyną, otaczał ją ojcowska opie I — Przyjemnie jest ml dzisiaj po 
ką i przyczynił się do stworzenia ogól- ośmiu latach, gdyśmv wygrali po- 
nej harmonii i zgrania. Dopomagał mti raz pierwszy, grać w drużynie, 
w tern inż. Przeworski, który, jako • która sukces ten jeszcze powięk- 
a? pUZJv Jk szyta- Gdv w r- 1922 jechaliśmy do

Charakterystyka drużyny i poszczególnych graczy
należnym mu szacunkiem; zarówno na 
boisku, jatk i poza niem, wodza! rej w 
drużynie.

Szczepaniak kilka razy ładnie pod
ciągał, był jednak słabszym, niż na 
meczach ligowych; nie udawały mu się 
szybkie biegi i dośrodkowania.SZWEDZI I SĘDZIA

Szwedzi przedstawiali sobą odrębny 
zupełnie styl gry. Podawali piłki szyb
ko, napół górą. Dobre początkowo po
dania na skrzydła, przeszły potem w 
zabardzo bite prosto przed siebie, co 
sprawiało, że stawały się łupem obro
ny polskiej. Silni i muskularnie zbudo
wani, nadali oni tempo grze, które jed
nak Polacy wytrzymali. Bramkarz ich 
byt dobrym technikiem, strzałów pusz
czonych trzymać nie mógł, a przecież 

I wieioikiroć bronił ładnie. Z obrońców 
i lepszy lewy. Pomoc słaba, nie wyłą
czając reklamowanego Pettersona, 
wstawionego dla wzmocnienia składu 
w ostatniej chwili. W ataku lepsza le
wa strona, Kaufeld ograniczał się do 
gwałtownego atakowania Fontowicza.

Sędzia p. Aalto prowadził zawody 
zupełnie obiektywnie, spokojnie i nie
mal bez pomyłek. Zresztą zadanie 
miał l®twe, bo gra była ostra, ale fair.STADJON I PUBLICZNOŚĆ

Stadion sztokholmski, który druży
na zwiedzała już w sobotę, jest ogrom 
ną budowlą, wzniesioną w r. 1912. Po
siada on w X obwodu trybuny i loże, 
a w */•  miejsca stojące. Ogółem mieści 
on w sobie 20 — 25 tys. Wejścia na 

j stadion bardzo oryginalne, przy po
mocy automatu, możliwe, rzecz prosta, 
tytko przy wielkiej uczciwości Szwe
dów. W niedzielę już o godz. 1.30 na
pełnił się stadion tłumem publiczności.

Widowni należy się osobne uznanie. 
Okrzykami beja. Iieja, zachęcała swych 
do boju, oburzała się, gdy psuli, ale, 
gdy ujrzała wartość Polaków, oklas
kiwała ich żywo i widać było, że cho
dziło jej już jedynie o osiągniecie naj
lepszego wyniku. ~KIEROWNICTWO EKSPEDYCJI 

Z chwilą, gdy mówimy tyle o dru-

«najlepszy sniau, uuzo lepszy uu j wygranej sprawiły, że nasi wy- 
.tego, który przegrał w Katowicach dymali pierwsze dziesięć minut na- 
lecz zwycięstw'« zmów przypadło' oru Szwedów i przeszli do energicz- 
■wam. Nasi grali źle, trochę z pe- Bego ataku, 
chem, ale wasza drużyna w takiej! pontowicz grał bez zarzutu. Wielo- 
formie byłaby pokonała i silniej-J krotnie znajdował się w' opresji, za- 
iszych. Technika, ambicja, rycer-; wsze bronił w porę i nigdy nie dostar- 
tskość i szybkość, to wasze atuty.' czyi drużynie obaw. Bardzo ostro ata- 
Jako prezes mego związku nie mo- kowany przez Szwedów, rnusiał na- 
igę być z wyników dzisiejszych za- tychmiast oddawać piłkę. M inno to 
dowolony, w Belgji 2:2, w Krnlan- być nauczka dla naszych bramkarzy, 
(iii 4-4 -ile inki miłośnik Diłkarstw-a ktorym zdaJe się, ze są metysami t “h‘ł-'ł> 4le jah.1 nmosnis pirsarsiwa |rz dzaja sobie zbyteczne parady. 
miłych°g™ci.J Z | .M;lrt-yna był ,w formie- mistrzow-

Kpt. Bergman, kapitan związko- gdzie źjaw-iaU ‘się rtika."Tam""śwretny.i świeżość i niezmordowanie walczył z 
'wy Szwedzkiego Zw. P. N.. który bsiok Leecji rzucał się na i choć na- , atakiem szwedzkim. Podczas, gdy 

,tow-irzvs7vł mm nrzez całv czas:, wet przeciwnik już miał strzelić. Mar- boczni pomocnicy ograniczali się radów arzy szyi nam przez caiy lvŁnlap^euc;* eniKzd„bywat ja dla siebie. ;czej do defenzywy. on jeden wspiera,
" • - - • ■ ■ —•-------. napad piłkami.

; I Smoczek parł naprzód i wprowa-
■ [ dzal w ataki zalążki kombinacji. Za- 

malo było współgrania ze skrzydłami,
' ; za dużo grało się środkiem.' Obaj lącz-
■ i nicy pracowali niestrudzenie i byli 
' I nietyJko w napadzie, aie zawsze w

porę się cofali. Pazurek ciągnął z pil- 
1 ką przy nodze nieraz przez dziesiątki 

metrów i naciskany przez Szwedów, 
' nie oddawał jej nikomu. Ciszewski 
; imponował techniką i grą głową. 
: Szwankowało tylko zgranie jego ze 
' Smoczkiem.

Sperling, znany dobrze Szwedom, 
został przez nich bardzo starannie ob-1' 
stawiony i nie otrzymując piłek, mało ; 

; brat udziału w grze. To, co robił, było ; 
jednak pierwszorzędne, a zagranie ( 

' przy drugiej bramce było jednak maj- j ( 
' stersztykiem. Minąć ze spokojem 3-ch _ 
' Szwedów, przeczekać, aż wszyscy pój : j 
j da na niego i dopiero wtedy oddać ' 
| wycelowane podanie na but Smoczka. | 
na to trzeba grać w reprezentacji dwa 

. dzieścia kilka razy. To też popularny 
;| „Munio" był przez graczy „otaczany I

— Grą waszą zostałem zasko
czony. r............... ‘ ' ____ _ ........ .......
ściowe zwycięstwo, zupełnie za- sie sżwedzkiei pisał. Wprawdzie obok 
służone. Uderzyła mnie wasza am ' ‘
bicja i wola wygranej. Najbardziej 
podobał mi się Martyna, Butanów, 
Seichter i Ciszewski. Bramkarz 
inie miał pola do popisu. Zresztą 
■wyróżnić kogoś, to krzywda dla 
innych, tak dobrze wszyscy grali.

Z mej drużyny nie jestem zado-■większą. Najlepsza część’ataku szwedz 
wolony, nie grała nieszczęśliwie,, kiego została przez niego po pauzie 
ale nieumiejętnie. ■ ' całkowicie unieruchomiona. Do przer-

„ , . .... . , . Bulanowowi działa się wielka niespra-
Odmeśhscie pełnowarto- Wiedliwość, że mało kto o nim w pra-

; swego partnera jego mała sylwetka 
i schodziła w cień, trzeba jednak powie
dzieć, że nie ustępował mu zupełnie. 
Niezwykle szybki, energiczny, unieru
chomił swych przeciwników i osiąg- 

I nąl dużo wyższą formę, niż w meczach 
; ligowych.
I. Seichter zrobił niespodziankę naj-

dą drużynie. P. płk. Glabisz również b. 
szybko zaprzyjaźnił się ze wszystkimi 
i zdobył sobie prawdziwa sympatię. 
P. Maljow z podziwu godna skrupulat
nością prowadził kasową stronę eks
pedycji.PRZYJĘCIE, BANKIET

Przyjęcie na miejscu było nadzwy
czajne. Szwedzi nie odstępowali nas na 
krok i stale towarzyszył nam ich 
przedstawiciel kpt. Bergman.

Na bankiecie, urządzonym po meczu, 
panował nastrój bardzo serdeczny; 
pomawiali p. prezes Johanson, Gla
bisz. min. Rozwadowski. Brodaty.; 
PZPN wręczył Szwedom puhar, oni 
nam tacę srebrną i odznaki dla graczy 
i kierownictwa.

P. min. Rozwadowski i członkowie 
poselstwa odnosili się do nas przez ca
ły czas z niezwykłą troskliwością. P. 
minister Rozwadowski dziękował dru
żynie na stacji za sukces, o którym się 
wyraził, że posiada znaczenie nietylke 
Sfportowc.

Nieocenionym naszym przewodni
kiem i opiekunem był dyr. Brodaty.

Szwecji w szeregach naszych pa
nowała trema i słowo reprezenta
cja przejmowało każdego jakimś 
niewypowiedzianym strachem. Te 
raz 1 się już ze sipokoiem, nawet 

t młodzi gracze ma=- >uż obycie, wie 
dzą, że gra w reprezentacji, to nic 
strasznego.

Smoczek, środkowy napastnik 
Polski:

— Dawno już rwałem się do gry 
w' reprezentacji i ciekaw' byłem, 
jak ona wypadnie. Teraz mam to 
za sobą: jestem z siebie zadowo
lony. Gdybym lepiej rozumiał się 
z łącznikami, a na lewem skrzydle 
miał Batora, atak szedłby dużo le 
piej, bowdem mój system gry był 
nieco i' niż współpartnerów.

Tak. czy owak, muszę jednak 
stwierdzić, że grało się świetnie, 
a co najważniejsze — drużyna nie 
posia-dała ani jednego słabego punk

POD BRAMKA SZWEDZKA gorący mojnent do przerwie. EONTOW1CZ W OPAŁACH atakowani riz-z Dahla, fREPREZENTACJA PltkRSKA CZĘSTOCHOWY
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Cześć i uznanie naszym piłkarzom!
Co mówią kierownicy naszej drużyny o jej grze

(
« P к

Mjr. Loth, szczęśliwy i zasłużo
ny kapitan związkowy P. Z. P. N.:

— Cała drużyna grała świetnie 
i nie mam słów na wyrażenie swe
go zadowolenia. Przyznaję, że 
skład był pewnego rodzaju ekspe
rymentem, ale bałem się wystawić 

iraczy na zawody o pu
lem spróbować ich na 
Udało się nadspodziewa

młodych ei 
har, ęhclałt 
Szwecji. L . .
nie, debiutanci grali b. dobrze i 
osiągnęli najlepszy wynik, jakim 
dotyehejas możemy się pochlubić. 
Chwalić kogoś specjalnie nie chcę, 
a nawęt nie mogę, gdyż każdy 
grał, Jak mógł najlepiej. Szwedzi, 
których widziałem kilka razy, grali 
normalnie, sprawiedliwszy był
by wynik 3:1. 3i2.

Przyjęcie ze strony Szwedów 
nadzwyczajne. Zadowolony je- 

. stem wreszcie z wrażenia, jakie 
drużyna nasza pozostawia w Sztok 
holmle, I z gry zawszę fair.

Pik. Glabłsz, v.-prezes PZPN.:
— Jeżeli main mówić o naszej 

wyprawię do Szwecji, to mówić 
mogę tylko w superlatywach. Cała 
drużyna grała świetnie, ambitnie i 
pracowicie. Bezwzględnie najlep
szą była obroha, z pomocy Chru
ściński swa wielka pracą I ofiarno
ścią wzbudził u mnie podziw, Sei- 
chtęr po przerwie nadzwyczajny,chtęr po przerwie nadzwyczajn 
w.ątaku bardzo dobry Pazurek, 
do pauzy Sperling.

Zwycięstwo, o którem wie cala 
Szwecja otwiera nam z pewno
ścią drogę do wszystkich Państw 
Skandynawii i coraz bardziej roz
sławia imię sportu polskiego.

Na zakończenie chcę jeszcze po
chwalić drużynę :za dyscyplinę, 
jaka w jej szeregach panowała, za 
zawsze odpowiednie zachowanie 
się, którę mimo niewypowiedzia
nej radości, okazywanej na każ
dym kroku, nigdy nie przekroczyło 
przyjętych zasad grzeczności. Przy 
jecie ze strony Szwedów było tak

miłe 1 tak eleganckie (pierwszo
rzędny hotel, najelegantsza restau
racja), że istotnie trudno, a nawet

nlemożllwem będzie zrewanżować 
im się w czasie ich pobytu u nas.

Nie mam słów również na wyra-

żenie podziękowania p. Ministrowi 
z małżonką i p. Brodatemu, za u- 
przyjemnianie nam na każdym kro-

1 ku pobytu w pięknem mieście.
Publiczność szwedzka

1 ła mnie wysoka kulturą
zadziwi- 
okazała

Obecny stan rozgrywek ligowych •
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I Cracovia T 10 2:1 2:1
2:2

0:1 
1:4 7:0 7:1

3:2
1:0 2.1 ;3 31

5:0
34 
3:0 16 12 1 3 25:7

3147 J

2 Polonia 0:3 A 3:4
22 3:1 1:3 

5:0
2:2 
1:1 3:3

1
4

2:0 
i:0

1:2
4:1 22 3:0

4 1 18 9 5 4 Ż343 4827

3 Wista 1:3 4:1
2:2 В 7:3

1:0
1:1 2:2 3:1

1:6
20 
1:0 2:4 4 2

<8:0
1:0
4 l 31 17 10 3 4 23:11 38 28

4 Lagja 32
2-.1 1:3 3:2

0:i '■ 4:0 C:0 3:1 
2:3 3:2 C:0

1:1 14 30 50
6:0 16 8 5 3 2141 37:13

5 Warta 1:0 
4:1

3:1 
0:5 1:1 0.4 L 0:3 

1:1
*>• 4:1 4:3 3*9  

•)
ИЗ
44 4:2 15 9 2 4 2040 41:24 I

6 Pogoń 02 2 2 
1:1 2:2 0:0 3:0

1:1 A 0:4 3:>
2:1 (:0 l;i 1:2

8:2
5:0 
2:2 16 4 8 4 1646 312> 1

7 Garbarnia 1:2
2:3 3D 1:3 

t:l
1:3 
3:2 1:5 4:0 L' 1:5 5:2

1:2
2:1
4:4

4: i
4-1 1:3 17 7 2 8 1618 4441

8 L K. S. . 0:1 Ot
2:4

0:2 
0:1

2:3 1:4 3:3
1:

5:1 1 31 0:1 
5:3

14 
2:3

7:0
4.1 17 6 2 9 Ib 0 3649

9 Czarni 1:2 1:2
07 4:2

C:0 
1:1 0:4 C'0

2:5
2:1 1:3 O 14

24
0:3
0:0 14 16 3 7 6 1349 15:30

10 Ruch C:3 1:1
7:4
04 1:1 0-3 

•) 44 22
2:4

40
0:5

14 
1:2 O 34 04 16 4 3 9 11(21 ' 23; 37

11 Ł. T S G. 1:3
0:5 2:2 C:t 

1:4
0:3 3:2 

1:9 2:1
28

2 4
1:4

1 1
0:1

0:0
0:0 1:3 W 4:2 18 3 4 11 10:26 2l<54 !

12 Warszawianka 1:3
0:3

C:3 
1:4 1:3

05
0:6 2:4 05

2:2
34 0:7 

1:4
14 1:3 2:4 A 16 2 2 12 626 1555

•) W tabeli nic uwzględniono meczu Warta—Ruch, przerwanego przy stanie 2:1 na 18 minut przed końcem. Kluby sapie wyznaczą termin dogrywki

Cieslodfowe-Kra ówt:3
Zorganizowane przez kielecki Z. O. 

P. N zawedy międzymiastowe były In 
teresującern widowiskiem sportowem. 
trzymając widzów w napięciu do koń
ca gwizdka sędziego.

Kraków przysłał niespodziewanie 
silny skład, mianowicie: Wojciechow
ski (Garb.), Bill (Garb.), Piekarz 
(Grac), Purysz (Mak.), S.eichter (Crac.). 
SymborSkl (Spcrta). Landman (Mak.), 
Zieliński (Crac.), Suchoń (Crac.), Sci- 
borowskl (Psdg.) 1 Czernik (Crac.).

Sp dziewano się więc wysokiego 
?wyc:estwa Kraków»; Częstochowa je 
dnek grała ambitnie I ófiatnie, przeciw 
stąwląjąę się skutecznie lepszym tech 
n.tznie, lecz mniej zgranym krakowia 
nom. Gra od początku żywa, tempo 
ostre, a ciągle sytuacje ped bramkami 
cbu drużyn czyniły zawody bardzn 
clekewcmi. Częstochowa zdobywa 
bramkę w II połowie z rzutu karnego, 
Kraków nie wykorzystał karnego 
(B:«l.

Z Częstochowy był klasą dla siebie 
bramkarz Ufjanski, a wyróżnili się: 
Gewercman. Kurek. Zieliński, z Krako 
wa zaś Selchter. Purysz, Zieliński 1 
Landman. Sędzią L Rozenzweig.

•
Niedziela dn. 5 października 

będzie niewątpliwie dniem waż 
nych wydarzeń ligowych.

A więc przedewszystkiem Kra 
ków. Warszawa i Lwów staną 
się wddownja rozprawy swyęh 
czołowych drużyn o moralny 
prymat tych trzech miast. Już 
to samo wystarczyłoby do pod
niesienia temperatury na boi
skach i widowni do maksimum, 
a przecież prócz stawki lokalnej 
w meczach ęracovii z Wisłą, 
oraz Polonji z Legią,może paść 
rozstrzygnięcie całego mistrzo
stwa ligowego.

Jeżeli dodać« tu spotkanie War 
ta.— ŁKS w Poznaniu — otrzy
mamy dawno nie notowany rów 
noczesny bój wszystkich pięciu 
pretendentów do tytułu mistrza, 
bój z którego część z nich musi 
wyjść z utratą punktów.

Piąty mecz niedzielny skupi 
niemniejszą uwagę kół piłkar
skich. Ważyć sie w nim będą o- 
statnie szanse Warszawianki na 
pozostanie w Lidze Zwycię
stwo nad Ruchem w Kr. Hucie

nie

się

0-

jak starcie rywalek krakow
skich. Polonia stanie na boisku 
DOK jako faworytka, mając za 
sobą, przypadkowe zresztą zwy 
cięstwo 3:1. Tym razem woj-» 
skowii nie mogą pozwolić sofcię 
na lekceważenie przeciw-nfka 
ani przez jedną minutę — jeżeli 
chcą wynieść dwa punkty z te
go meczu.

Będzie to walka o niezwyWem 
u nas napięciu. Walka dwu do
skonałych obron, oraz dwu krań 
cowp różnych, lecz groźnych a- 
taków. W tych warunkach o 
wyniku rozstrzygnie zapewne 
forma pomocy i... bramkarzy. W 
latach minionych wyniki-meczu 
Legja — Polonia były następu
jące: 2:2. 1:2. 3:4. 3:0, 3:2, 2:2.

Warta gości u siebie LKS. któ 
ry w Łodzi pokonała już 4:1. 
Poznańczycy ciągle jeszcze są 
najpoważniejszym konkurentem

Trzy derby w trzech miastach
Niedz e'a wielkich meczów Ilgowyrh

miałoby dla drużyny stołecznej 
poza zdpbycza punktową ogrom 
ne znaczenie moralne, którego 
w takiej opresji lekceważyć 
można.

Na plan pierwszy wybija 
oczywiście mecz Cracovia 
Wisja na boisku lidera Ligi,
bie rywalki stają do walnej 
rozprawy w momencie gdy for
ma ich nie jest najwyższa w se
zonie. Walka zapowiada sięskut 
kiem tego jeszcze bardziej emo
cjonująco, gdyż o zwycięstwie 
zadecyduje tym razem większa 
ambicja, ofiarność i kondycja fi
zyczna. Wyniki Ubiegłych lat 
wykazują zdecydowaną przewa 
gę cksmistrza Ligi na własnem 
boisku (5:1 i 5:1). oraz stałe je
go przegrane na terenie Craco- 
vii 1:211:3.

Derby warszawskie Legja — 
Polonia wzrosły w tym roku do 
znaczenia niemal tak wielkiego. I Cracovi| ze w-zgledu na swe 10

Polska-Szwecja 3:0 w karykaturze

O wejście do Ligi
Nowy etap decydujących walk

i o zwycięstwie zadecydule trzecia 
rozgrywka Unia — Lechja na neu
tralnym gruncie.

W najsłabszej _
przedostatni mecz gra 42 p. p. (Biały
stok) w Wilnie z Ogniskiem. Zwycię
stwo da mu znaczną przewagę naa 82 
p. p. (Brześć) I wystarczy mu wów
czas jeden punkt do zdobycia tytułu 
mistrza swej grupy. Prawdopodobna 
jednak przegrana .uczyni faworytem 
Ognisko wileńskie, zdaje się najlepszą 
drużynę tej grupy.

Kosiykówka
Wielki turnie) koszykówki rozegra

no na boisku. Ośrodka ,W. F. I P. W. 
w Katowicach. Zgłoszonych do turnie
ju było 20 drużyn, które wykazały 
dość wysoki poziom i dobre zgranie.

Do finału zakwalifikowały się dru
żyny Nauczycielskiego K. S. (Tarnow
skie Góry) i K. S. Chorzów, spotkanie 
to wygrał Nauczycielski K. S. w sto
sunku 27:17. zdobywając puliar. ufun
dowany dla zwycięskiej drużyny 
przez okręgowy zw. gier sportowych.

Bezpośrednio po' finale koszykówki 
odbyjo się rewanżowe spotkanie re
prezentacji Górnego Śląska z repre
zentacją Śląska Opolskiego.

Spotkanie to zakończyło się zwy
cięstwem Śląska Opolskiego w sto
sunku 14:3. Drużyna gości górowata 
znacznie nad drużyną miejscowych 
pod kadKłytm względem.

Cracovla zgłosiła swój udział w tur
nieju koszykówki, urządzonym przez 
Śląski O. Z. G. S Mimo, iż braloczer- 
woni zgodzili się przyjechać na włas
ny koszt, organizatorzy nie dopuścili 
ich do udziału w turnieju.

Na zawodach wewnętrznych Junio
rów Polonii wyniki były słabe. Na. wy 
różnienie, zasługują: 100 mitr. — Prze
piórka 11.5 i skok wwyż — Szaliński—

Nadchodząca niedziela posunie zno
wu o krok naprzód rozgrywki o wej
ście do Ligi, choć sytuacji Wyjaśnić nie 
mete. W grupię południowi wkroczy 
do wełk' przedstawiciel Śląską. wyło
niony na miecau Amatorski K. S. •*-  
Orzeł (Wemowiec). Sto procent szans 
przemaw ia za Amatorskim to' też War 
:a (Żawterde) u niego zapewne będzie 
gościła

W grupie centralnej Legja poznań
ska. lasilona w ataku Chmielewskim, 
rozegra przedostatnie spotkanie ze 
Skrą w Warszawie. W razie bar
dzo prawdopodobnego zwycięstwa 
będzie ona ,niemal pewnym kandyda
tem dó rozgrywek międzygrupowych. 
By się to nie Stało, poznańczycy mu- 
slelihy bowiem przegrać z T. K. S-em 
w Toruniu (10.X), a W. K. S. (Łódź) 
wygrać zarówno niedzielny mecz z to- 
ruńczykami. ir siebie (co jest bardzo 
prawdopodobne), jak i ze Skrą w War 
ssawie. Los tej grupy zależy więc od 
1. K. S-u. tak groźnego na własnem bo 
isku. Doświadczył tego W. K. S„ prze
grywając z toruńczykami.

W grupie południowo-wschodniej 
UnJa lubelska gra swój ostatni mecz 
z Sokołem w Równie. Przegrana wy- 
jaśniałaby zupełnie sytuację i utorowa. 
laby drogę do dalszych rozgrywek. 
Trudno bowiem przypuścić, by lwo
wianie ulegli słabym przedstawicielom 
Wołynia. Natomiast słaba forma Unii, 
wykazana ostatnio na meczu z Mary- 
montem, niespodzianki w postaci prze
granej z Sokołem nie wyklucza. Naj
prawdopodobniej jednak Unia wygra

grupie północnej

pkt. straconych, przeto muszą 
mecz wygrać, chęaę wzmocnić 
,swe szanse w wyścigu do tytu
łu mistrza. Raz jeden udało się 
dotychczas łodzianom pokonać 
Wartę 2:1 w p|ęrwszvm meęzu 
ligowym 1927 r. Pptem nade
szła dla nięh pąssa porażek: 312. 
2:2, 3:2, 3:1 1 2:0. Boisko włas 
ne wzmaga szanse mistrza Ligi
I liczyć się trzeba z porażką Ł. 
K. S.

Dotychczasowy bilans walk 
Czarni — Pogoń bez względu na 
ich przyjacielski czv mistrzow
ski charakter, przedstawia się 
dla Czarnych ujemnie. Na 60 
gier Pogoń notuje 38 gwyfięstw.
II glłr zakończyło się wynikiem 
nierozstrzygniętym, a 11 razy 
triumf przypadl w udziale Czar 
nym. Stosownie do tego ukła
da się też stosunek bramkowy 
156:58 na korzyść Pogonj.

Walki ligowe przyniosły dwa 
zwycięstwa Czarnych 3:1 i 1:0, 
oraz czterv porażki 0:3, 0:4, 
0:2, 1:2. Pierwszy tegoroczny 
mecz przyniósł wynik bezbram 
kowy.

się prawdziwie sportową. Oklaski 
po strzelonych przez nas bram
kach wywoływały u mnie wraże
nie, że jestem na meczu w Polsce.

P. Mallow, prezes P. K. S.-u:
— Szwedzi przegrali, bo byli 

mniej szybcy i po pierwszym ata
ku odpartym zostali zaskoczeni 
ambicją I dobrą grą Polaków. Dru 
żyna nasza po przezwyciężeniu 
tremy rozwinęła bardzo dobra 
grę, a taktycznie stanęła na wyso 
kim poziomie, gdyż po osiągnięciu 
wyniku 3:0, nie dążyła do podwyż. 
szenia jęgo. lecz raczej do obrony. 
Mecz ten przypomniał ml trochę 
zawody Polonia — Warta, kiedy 
też mnieisze gwiazdy, dzięki mło
dości i ambicji pokopały renomo
wanych przeciwników. Najlepsza 
była obrona, w pomocy Chruściń
ski I Seichter, w ataku najsłabszy 
Szc7 ' k.

Inż. Przeworski:
— Polska wygrała dzięki wiel

kiej ambicji i dobrej grze. Była to 
be; zględnię najlepsza gra naszej 
reprezer.ta ji obok rr 'zu w Pozna 
nju z Węgrami 5:1. Szwedzi grali 
słabo i źle taktycznie. W porówna 
niu z r. 1922 grają gorzej. Za naj
lepszych graczy uważam obu bac- 
ków, Chruściński«. a naliac’ ,iej- 
sza akcja ataku, to według mnio 
zagranie Sperlinga przy drugiej 
bramce. v

Sędzia p. Aalto oświadcza nam 2 
uprzejmością:

— Od czasu kiedy widziałem o- 
statnio reprezentacje Polski u nas, 
zmieniliście się nie do poznania. 
Nie przypuszczałem, że Polska wy
gra i że wygra po takiej grze I w 
takim stosunku. Cała drużyna bar 
dzo dobra, najlepszy na boisku byt 
bezsprzecznie Martyna. Z mecgti 
wynoszę miłe wrażenie, obie dru
żyny grały bowiem ostro, ale fair.

Edward Ranw’merye
Edward Ran zamierza wrócić do pu- 

ropy. mimo doskonałe) marki, ktńrą 
wyrobił »obie w Amervce. Powodem 
fest nieudolne kierownictwo lego mana 
gera Leclerca, wyzyskiwanego nieustan 
nie przez organizatorów amerykań
skich, Nalwłecel cierp' na 'em Ran, 
to też Polak chce rozwiązać urnowe z 
Leclerc'em w Paryżu, a potem powró
cić do Stanów Zjednoczonych.

Ostatn-łe spotkanie Rana w Ameryce 
z Bobby o'flara zakończyło się wyni
kiem nierozstrzygniętym Jrk donowąz 
Pisma »ttierykań«lrle wr ble wszot ron
dzie wyrównane). Ran osiągnął znaczna 
przewagę, w czwgrtem lednak stand« 
o‘Hara przvoadknwvm ciosem otwo
rzył Rancrwi ranę nad lewem okiem i 
korzystając z tego, odrobił stracone 
punkty. W piątel rundzie Rap miał 
znów przewagę, w szóste! lednak ra
na zaczęła znów krwawić I o'Hira uzy 
skał ptrę punktów, które zaoewtiłły 
mu wynik nierozstrzygnięty

Ran walczył bardzo dobrze. Jego 
madra. zmleona taktyka, wytrzyma
łość od startu do finiszu dobre opero
wanie obu pięściami ' wszvetkleeni cio- 

i sami rokują mu świetna przyszłość.

Fr
Jest л 
dóbr, 
któri 
ten 
by я 
ku. 
Tras 
sza.

W 
wici) 
nim 
niu : 
Ki i 
Polsl

Ал 
pozn 
bu ( 
karę 
barw

To 
brze 
przei 
wic.

. W 
cje 
powt 
„stoi 

Ml 
War 
szaw 

W 
sers! 
roku 

*^ańsBrat*  
Szwi 

Mi 
War 
War

Mi 
końc 
byt 
chor

Ko 
Okr<

na
ni; ZW. SZKIELET JEDNEJ DRUŻYNY.

której oparli Szwedzi swoje nadzieje, nie przestraszył Martyny ani Buta
nowy, którzy rozbijali wszystkie jego śmiercionośne zapędy.
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Zwycięstwo Polski nad Szweda by
ło dla świata sportowego zagranicy 
wielka niespodzianka.

Wiedeński organ zawodowców pił
karskich ..Sporttagblatt“ poinformował 
nawet swych czytelników, że „drugi 
szwedzki garnitur pokonał Polskę Pew 
nie 3:0". Podobna wiadomość opubli
kował również budapeszteński „Nem- 
zeti-Sport“. Agencje nasze, przede- 
wiszystlcem P. A. T., powinny te błęd
ne wiadomości czempredzej sprosto- 
awć.

Radio niemieckie, nadające w nie
dzielę o godz. 8-ej wiecz. komunikaty 
sportowe, doniosło o obu nlerozstrzyg 
niętych Szwecji, z Finlandią. 4:4 i z 
Belgią 2:2, natomiast o triumfie Polski 
nie mogło wykrztusić ani słowa.

Na to wszystko iest jedna rada: bić, 
zwyciężać, wygrywać, wszędzie gdzie 
sie dal... Wtedy nas popamiętają, nie 
pomylą się i nie zapomną...

Uwaga aktualna również ze wzglę
du ha mecz Polska — Czechy 26 b. m. 
w Pradze.
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Kolarstwo w Krakowie
■mocjonuiący wytcls

Krakowski Okręgowy Związek Kolar 
ski zamkną! w.dnfu wczoralszym współ 
nemi zawodami mlstrzowsklemi wszyst 
kich klubów lokalnych swól bogaty se
zon tegoroczny Na starcie obok rogat 
ki warszawskiel zebrało się 36 zawodni 
ków, należących do Garbarni, Legji, 
Makabi, Wawelu I Klubu Cyklistów 
Wieliczka. Zawodnicy ruszyli szeroką 
ława, na czoło wychodzi zdecydowa
nie najlepsza czwórka krakowska Ko
siński z Legii. Duda z Wawelu. Kaller 
i Orzeslk. Walka o uzyskanie nallep- 
szego czasu rozgrywa się tylko między 
nitpi. Prewadzi niemal cały czas Du
da. który uzyskuje nawet orzeiściowo 
około 100 metrów przewagi, ulega jed
nak skoalizowauei stawce Legjl. która 
idąc na zmianę, dochodzi uciekiniera.

Pływanie
Zimowe kuray Pływania w Warsza

wie organizuje okręgowy Urząd W. F. 
celem zapewnienia sportowcom-pty- 
wakom stałego treningu zimowego, a 
młodzieży szkolnej i najszerszym sfe
rom publiczności stołecznej kontynuo
wania rozpoczętej w sezonię letnim na 
uRi pływania. Na ten cel uzyskali w 
basenach krytych (Kasy Chorych przy 
ul. Wolskiej I Kolonii Akademickiej 
przy ul. Grójeckiej), pewną Ilość go
dzin codziennie.

Przy tej sposobności donosimy, że 
dn. 1 października nastąpiło otwarcie 
pływalni zimowej Kasy Chorych przy 
ul .Wolskiej 52. a około 10 październi
ka będzie oddany do publicznego uźyt- 
k upiękny basen pływacki w Domu A- 
kademickim przy ul. Grójeckiej.

Mistrz Polski w pływaniu Jan Kot 
(Crac.), po ukończeniu służby wojsko
wej. pozostaje na stale w Krakowie, 
gdzie będzie miał możność trenowa
nia w zimowym basenie YMCA.

mistrzów klubowych
Tempo wzmaga się, dochodząc niejed
nokrotnie do 35 kim., odpada meca 
Grzesik, który lest trochę niedyspono
wany Na półmetku za Słomnikami pier 
wszy lest Duda w czasie 47.30. za nim 
Kosiński I Kaller. 100 mtr w tvle Grze 
sik i Kręcls. nieco dalel Nowak z Gar
barni, Kwinta. Kolek. Jabłoński. Witek, 
Steczyński. Klinger. Kluger i łn. W dro 
dze powrotnel sytuacla nie ulega zmia
nie. iedyny defekt ma Klinger I wyeirfu 
Je się z wyścigu. Na metę wwda oler 
wwv Kosiński w czasie 1.3345, drwi 
o sekudę Duda, trzeci Kaller

Li$tą pierwszych sześciu m(Mr?ów s 
każdego klubu jest następująca (w na
wiasie kolejność ogólna).

Garbarnia: Mistrzem w rok 1930—31 
Nowak Jan (6) czas 1:37 21 drugi Ste
czyński (10) 1:40.39. Rullkowskl (Iż) 
1:41.44. RKS Legia: I) Kosiński (1) 
1:33.45, najlepszy czas dnia, drugi Kąl- 
ler (3) 1:34,07. Grzesik (4) 1:36.31. Ma- 
kabf: 1) Kluger (14) 1*43.45  drugi Go'd 
berg (20) 1:50.54 Klub Crkbstów (Wie 
liczka): 1) Jabłoński Emil (11) 1:40.44. 
drugi Słodki Michał (19) 1:48 i trzeci 
Glas (25) 1:53.52. WKS Wawel: 1) Du- 
da St. (2) w czasie 1:33 46.

Po wyścigu mistrzowskim odbyt się 
start do biegu nowloluszy. urządzony 
przez RKS Legja. do którego stanęła 
rekordowa, bo 31 osób liczącą stawka 
kolarzy. Dystans 25 kim Plerwsźy 
Kaliński w czasie 53.06. następnie — 
Kłapcia. Kozera. Król. Kozłowski i Frań*  
kouskl. Zawodem przypatrywało się 
około 1.500 widzów.

SWFDEM

OsiFdla ODROMW i PIEWflŻKÓW
Parcele od 900 mtr. kw. Na miejscu szkoła 7-mio klasowa 

Elektrownia, komunikacja dogodna. Okolica sucha 1 zdro
wa. Długoterminowe bezprocentowe spłaty.

ZARZAD: .
KRÓLEWSKA 31 m. 31. Tel. 258-75.

Dr.N Łf WINHiecM
Specjalista chorób WENERYCZNYCH, 
NIEMOCY PŁCIOWEJ I SKÓRNYCH, 
ANAMZY. 9 do !2r. I 3-9w. Niedz. 9-?,

Jr I IF WIN ftomdCHie 2
Ul. KmLL, VT1I4 ról{ Bieliński»! 
Specjalista chorób WENERYCZNYCH. 
NIEMOCY PŁCIOWEJ I SKÓRNYCH. 
ANALIZY r. 8 do 12 r. i 3-9 w. NIedz. 9-2.
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Kto zdobędzie pierwsze trzy miejsca w Lidze!
Rozgrywki ligowe wchodzą 

w stadjum gorączki finiszowej. 
Zarówno, u górv tabeli, jak na 
jej niższych szczeblach wre za
żarta wa^a o każdy punkt, tak 
często decydujący o zdobyciu 
mistrzostwa, bądź jeszcze waż
niejsze™ — utrzvmaniuzsię w 
gronie polskiej arystokracji pił
karskiej.

Walka ta test tak zacięta i pet 
na niespodzianek, że chociaż do 
.końca mistrzostw pozostało już 
tylko siedem niedziel rozgry
wek, dziś trudno doprawdy iest 
przewidzieć, kto definitywnie 

.zdobędzie zaszczytny tytuł pier
wszej polskiej drużyny piłkar
skiej.

Możliwości te sa tak wielkie, 
że jeszcze dziś Czarni znajdują
cy się na 9-ei lokacie w tabeli w 
razie zwycięstwa we wszyst
kich pozostałych im do rozegra-

f 

nia sześdu meczach, zdobyliby 
25 punktów, t. j. tyle ile posiada 
ich w chwili obecnej liderka Li
gi Cracovia. To test jednak teo 
rja. która nawet przy tak pomyśl 
nyim przebiegu dla Czarnych 
przekreśla zgóry możliwości 
zdobycia przez drużynę lwow
ską mistrzostwa, gdyż już choć 
by mecze rozgrywane między 
drużynami, stojącemi u góry ta
beli nawet przy najrówniej
szym podziale tych punktów mu 
szą podwyższyć stan posiada
nia klubów czołowych ponad 
normę możliwa 
przez Czarnych.

W tym więc 
przy typowaniu 
szych klubów w ostatecznej ta
beli mistrzowskiej może być re
alnie brane w rachubę tytko sie
dem pierwszych klubów dzisiej
szej tabeli: Cracovia. Polonia,

11 dni zagadki. 50 meczów. 100 zł. do zdobycia
Warta. Pogoń fWisłą, Legja, 

Garbarniia.
Ale które z 

oto pytanie, 
XIX-go konkursu 
Sportowego“:

Które kluby zajma trzy pier, 
wsze miejsca w tegorocznej ta. 
beli ligowej

tych siedmiu — 
będące tematem 

„Przeglądu

Warunki konkursu brzmią na 
stępujące: na zatączonym kupo
nie należy wvnfsać kolejno naz
wy klubów, które zdaniem gtosu 
jącego zajmą pierwsze, drugie i 
trzecie miejsce, dalej podać do
kładnie 1 czytelnie swole imię i 
nazwisko, oraz adres. Tak wy
pełniony kupon należy wyciąć i

.............. ■ »

Śląsk przoduje w sporcie
Mysłowice budu ц wielki st ad, on sa 1.500.000 st.

do osiągnięcia

stanie rzeczy 
trzech pierw-

Notatki i uwagi
Freyer Bronisław ma lat 24. Od 2 lat J byt w ubiegły poniedziałek swe pierw 

Jest w Qracovivi; po Maratonie czuł się ‘ sze posiedzenie, na któreni wybrano 
dobrze, narzekał tylko na_ pantofle^ wtadze w składzie: Artur Thiełe 

(Union), Boiesła-w Kntipski (Ł. T. K.), 
Zygmunt Krachułec (ŁKS), Mieczysław 
Karpińska (Przewodniczący Komisji 
Międzykiubowcj Kolarskiej), Józef City 
liński (TZS) i Stanisław Wierucki 
(LKS X

O fuzji klubów Turystów I Unlonu 
mówi się coraz częściej w Łodzi. Po
dobno czynione już były pewne kroki 
celem zespolenia tych dwóch zasłużo
nych df.a łódzkiego sportu stowarzyszeń 
sportowych. Trudności jakie napotyka

które mu odgniotły palec. Gdyby nie 
ten niespodziewany mankament, miał
by napewno rekord. Biegi bez wysił
ku, cały czas rozmawiał i żartował. 
Trasa dobra, organizacja jeszcze lep
sza.

Warta posiada wreszcie przedsta
wiciela wagi ciężkiej w boksie. Jest 
nim Tomaszewski, który po wystąpie
niu z klubu Cegielskiego, zasilił szere
gi pięściarzy drużynowego mistrza 
Polski, !_____ ,__  .

Anioła, reprezentacyjny pięściarz ■ no, tkwią w nazwie klubu. Oba kluby, 
poznański, otrzymał skreślenie z klu-i egzystujące od przeszło trzydziestu 
bu Cegielskiego i po upływie czasu 1 
karencyjnego występować będzie w 
barwach Warty.

Tomaszewski (A. Z. S. Poznań) do
brze zapowiadający się oszczepnik, 
przeniósł się na stały pobyt do Kato
wic.

. W P. Z. B. nutfują podobno tenden
cje przeniesienia siedziby związku z 
powrotem do Poznania. Jako siedziby 
„stolicy" boksu polskiego.

Międzymiastowe zawody bokserskie 
Warszawa — Łódź odbędą się w War 
szawie dnia 2 listopada r b.

Warszawski Okręgowy Związek Bok 
serski projektuje w styczniu i lutym 
roku przyszłego urządzenie między- 
oań.stwowych zawodów ~ bokserskich, 
orani sd pod uwagę Niemcy, Czesi, 
Szwedzi T Włóśi.

Międzymiastowy . mecz bokserski 
Warszawa — Śląsk Odbędzie się w 
Warszawie dnia 7 grudnia r. b.

Mistrzostwo tennlsowe Austrii, za
kończone w ubiegłynf" tygodniu, zdo
był lept. Kraal, b .iąc w fit»c(e por. Su- 
chorzewtsikiego 6:2, 6:1, 6;1.

Komitet organizacyjny Łódzkiego 
Okręgowego Związku Kolarskiego od

' lat, domagają się utrzymania każdy 
swojej nazwy.

Puaja tych dwu klubów powinna dać 
dobre wyniki. Union ma bowiem ko
larzy i bokserów, Turyści zaś piłkarzy 
i terenisistów.

Międzynarodowe zawody bokserskie 
z udziałem zawodników Gdańska i nie 
m:eck'etgo Górnego Śląska m'ały się 
cdbyć ub. niedzieli w Łodzi. Wskutek 
bruku odpowiedniej sali, organizatorzy 
mecz zawczasu odwołali i listami po
leconymi zawiadomili o tern Schupo i 
Heros. Tymczasem, czterech zawod
ników Herosu przybyło do Łodzi i tu 
ku swojemu wielkiemu zdziwieniu do
wiedziało się. że zawodów w ogóle nie 
ma. Nawalnie. poszkodowany tu zo
stał Uniom, który zwróe-T pieniądze za 
podróż bokserom niemieckim na drogę 
powrotną.

Zjazd wszechświatowego związku

Brzesko. Wyniki zawodów lekko
atletycznych 100 m. wdał Majka 11.8 
sek., 5.69: wwyż, tyczka dysk, osz- 
czepi kula — Głąb 1.50 m., 2.60 m„ 
30.93, 38.40, 9.60.; 800 m. Kołek 2.17 
min.

Oświęcim. Unja — R. K. S. Brzesz
cze 4:1. Unja z trzema rezerwowymi 
pokonała łatwo swego v.„ ‘ 
Bramkami podzielili się Szulc „ . 
Chodacki 1 Krzemień. Sędziował bar
dzo dobrze p. Bączkowski. Publiczno
ści około 300 osób. Czarni — Pobudka 
2:2.

W ostatnim numerze „Samorządu 
Miejskiego“ organu związku miast 
polskich w artykule, omawiającym 
politykę komunalną Mysłowic znaj 
dujemy niezmiernie doniosłe plany 
budowy wielkiego stadjonu miej
skiego. Specjalnie powołane do ży 
cia Towarzystwo Budowy Stadjo
nu wynajęło na ten cel 120 morgo
wy obszar na przeciąg 10 lat z 
prawem przedłużania na 
Okres,

Położenie terenu jest 
idealne. Niwelacja prawie 
na. Z uwagi na uzyskanie 
godnego i olbrzymiego terenu po
wstał projekt wybudowania toru 
wyścigowego długości 1000 mtr. 
dla motocyklistw oraz cyklistów, 
który będzie największym torem 
w Polsce, a jednym z największych 
w środkowej Europie.

dalszy

wprost 
zbytecz 
tak do-

Program budowy przewiduje: 
pływalnię długości 300 mtr., szero
kości 100 mtr., dwa baseny rezer
wowe o wymiarach 100x60 mtr., 
skocznię na 1. 3, 5 i 10 mtr., trybu
ny, boiska do wszelkiego rodzaju 
gier, strzelnice i L d.

Do chwili obecnej wykończono 
pływalnię, (która w porze zimowej 
przeznacza się na tor łyżwiarski), 
basen rezerwowy, szatnię i budy
nek restauracyjny, kosztem 100 ty 
stęcy złotych, które pokryto po 
50 proc, z subwencji i pożyczek.

Ogólne koszta budowy całości 
stadjonu łącznie z torem wyścigo
wym, parkiem ludowym wynosić' 
będą w przybliżeniu 1.500.000 zł.

Tyle Mysłowice. Jak wobec te
go wygląda Warszawa, stolica 

I Rzeczypospolitej.

nalepić na zwykła kartę poczto
wą i wystać pod adresem:

„Przegląd Sportowy“
Warszawa, ul. Marszałkow

ska 3—5—7.
Przyjmowanie odpowiedzi zo 

stanie ostatecznie zamknięte w 
sobotę dnia ll-go października 
r. b. o godz. 20-ej. Wszelkie od 
powiedli, które nadesłane zo
stają później (bez względu na 
to. czy z Warszawy czv z pro
wincji) nie będą brane pod uwa
gę. Tak samo ze względu na 
trudności przy segregacji odpo
wiedzi. będziemy musieli odrzu 
cać kupony nienalepione na pocz 
tówkę, bądź też na odpowiada
jący iei wymiarem karton. 
Natomiast można po kilka kupo
nów przesyłać w liście, byle by 
ły tylko naklejone na oddzielne 
kartęny.

Dla zwycięzców konkursu re
dakcja „Przeglądu Sportowego" 
przeznacza

50 nagród 
następujących: l-s^a — zl. 50, 
il-ga— zł. 20. Jll-cla — zj. 15, 
lV-ta — zl. 10. V ta — zt. 5. 
oraz 45 nagród książkowych.

W razie otrzymania większej 
ilości odpowiedzi trafnych na
grody przyznane zostaną drogą 
losowania.

Temat konkursu jest tak cie
kawy, że chyba nie należy do 
niego specjalnie zachęcać. 
Wszak każdy prawdziwy miloś 
nik pi łka rs twa oddawna już me> 
dytuje nad wszelklemi możliwo
ściami rozgrywek i z przyjemno 
ścią skorzysta z okazję aby swe 
znawstwo i intuicje skonkretyzo 
wać w paru wierszach odpowie 
dzi na kunonie konkursowym.

'■ 1 1 ———!=g=SSB
Wyniki w krain

Turniej tennlsowy w Wilnie, orga- szeń Sportowych Zjednoczenie zorga
nizowany pod egidą II targów północ- nizował w ubiegłą niedzielę regąty 
nych przyniósł następujące wyniki; wioślarskie. Byl to pierwszy występ 
borowa 6:4, 6:3, single panów kl. В [tiików bankowych tta wodzie. Wyniki 
Borowski — Kewes 1:6, 6:2, 6:2, gra regat: czwórki półwyścigowe pęń: 1)

nych przyniósł następujące wyniki; wioślarskie. Był to pierwszy występ 
single pań Hohendlingerówna — Dow- nowozalożonej sekcji wioślarskiej urzęd

PO WYSTĘPIE NURMIEGO 
Cata Warszawa pod znakiem rekordu.

ł

osada pod sterem Majznerowej; 
czwórki póiwyścigowe panów: 1) osa- 
da pod sterem W. Kowalskiego. 2) o- 
sada pod sterem Lewandowskiego.

Mecz lekkoatletyczny Gwiazda — 
Głuchoniemi zakończył się zwycięst
wem Gwiazdy 51% :50% pkt Waż
niejsze Wyniki: 100 mtr. 1) Kłosowski 
(Gl.) — 11.9 : 400 mtr. I) Zylberste n 
(Gw.) — 57 s.; 1500 mtr. 1) Gastman 
(Gw.) — 4:37 s„ 5000 mtr 1) Sarno- 
wiec — 18:53; sztafeta 4 x 100 1) Gwia 
zda 49.6; kula i dysk 1) Kurzyna (61.) 
— 8.84 i 25.65, oszczep l) Popławski 
(Gt.) — 31.42; wdał 1) Buch (Gw.) 593; 
wwyż l) Pigulski (GL) — 145

Drugi mecz zapaśniczy o drużynowe 
mistrzostwo Warszawy, rozegrany po
między Skra a Elektrycznością, ząkon 
czyi się nowem zwycięstwem Skry 
15:6. W poszczególnych spotkaniach 
wyniki byty następujące; w wadze ko 
guciej Mianowski (S.) pokonał Szylin-

mieszana Siedzikiewiczowa, Grabo
wiecka—Dowborowa, Jankowski 6:3, 
6:3, double Grabowiecki, Jankowski — 
Mokrzecki, Węcławowicz 6:4, 6:1, 6:0. 
Finał gry panów nie odbył s»ę z po
wodu ciemności.

W czasie turnieju odbyty się lekko
atletyczne zawody propagandowe, któ 
re dały następujące wyniki: 100 mtr. 
1) Wieczorek (3 b. sap.) 11.5, 2) Za
lewski 12, 800 mtr. 1) Sidorowicz (A. 
Z. S.) 2:03.8, 2) Pazilewicz (Pogoń) 
2.07, 200 mtr 1) Wieczorek 24.5. 2) 
Czaprowski (Pogoń) 25, 4 x 100 1) Po
goń 48.8, 2) A. Z. S. 49.1.

Spotkania towarzyskie w koszyków 
ce w Krakowie: Cracovia I—YMCA
I 40:28 (18:20), Cracovia II — YMCA
II 14:21 (5:15), Cracovia l — Sokół 1 
30:14 (16:10).

Automobilklub wielkopolski urządził 
w niedzielę wyścig plaski za szosie 
Kostrzyń—środa na dystansie 5 kim. -----------
z rozbiegiem 500 m. W kategorj! mo- (E.). w w. Piórkowej Kluczewski II 
tocykli najlepszy czas dnia (2:20.6) JE-}. wygrał z Szul.ńskim (S). w w. 
oraz pierwsze miejsce zajął Czerniak i Szwejkowski (E.) przetrą! z

r* ____ .. ___ 1 Więckowskim (S.k w w. nnt£r*dmei

W centrum Polski
Zagłębie Górnicze. Rep Zagłębia — 

rep. Krakowa 5:1. Kraków w składzie: 
Namysła, Huterer, Hausner, Holcman, 
Selingier I; Molenda, Krumholc, Kasi- 

__  _____________ _ __ ,__ no, Setingieir. Os'ek. Raczkowski, Dwo 
Makabi w Polsce obradował w nie-1 ma jaśnieiszetni punktami w obu repre 
dzielę w Warszawie. Na zjeździe było ' 
reprezentowanych 8 okręgów. Zjazd 
zagaił prezes egzekutywy p. Z. Ru- 
secki, który jednocześnie składał spra 
wozdanie z dotychczasowej działalno
ści egzekutywy i przedstawił plan pra 
cy na najbliższą przyszłość. W wyni
ku dyskusji uchwalono rozwinięcie 
wielkiej .akcji propagandowej wśród 
żydów polskich w celu wzmocnienia 
i rozszerzenia idei odrodzenia fizycz
nego wśród młodzieży, pozyskania 
190.000 członków popierających ideę 
i zadania Makabi w Polsce oraz zało
żenie nowych 100 klubów w miastach, 
które' nie posiadają jeszcze żydow-

przeciwnika. sklch klubów sportowych. Następnie 
zulc J. (?). konferencja uchwaliła urządzić w ro-

ku 1931 w Polsce zlot towarzystw 
sportowych żydowskich, by przygoto
wać się do mającej odbyć się w roku 
1932 Makabiady w Palestynie.

Grudziądz i Toruń
Grudziądz. Lekkoatletyczne mistrzo 

stwa miasta odbyły się steraniem M. 
K. W. F. i P. W. na boisku miej-sklem 
przy licznym udziale zawodników. 
Uzyskano następujące wyniki:

Panie: 60 mtr.: 1) Gackowska 9 sek.; 
100 mtr.: 1) Łykowska .15 sek.; szta
feta 4x75 mtr.: Sokół IV — czas 45.8 
sek.; skokwwyż: DZalewska 123mtr.; 
skok wdał: 1) Łykowska 4.04 mtr.; 
dysk: 1) Gackowska 25.52 mtr.; 2) Za
lewska 23.64 mtr : kuła: I) Zalewska 
8.42 mtr., 2) Gackowska 8.34 mtr.

Panowie 100 mtr.: 1) Szychowski 
(Gimn. Mat.-Przyr.) 11.8 sek.. 2) Witt 
(Sokół I); 110 mtr. przez plotki: 1) Ko
towski 19 sek., 2) Welski: 200 mtr.: 1) 
Witt 25.4 sek., 2) Brzozowski; 400mtr.: 
1) Kozikowski (Sem. Naucz.) 56.2 sek..

Stanisławów. Rewera — Polonia 
(Przemyśl) 5:0. Zawody o mistrz, kl. A. 
Zasłużone zwycięstwo Rewery. W 
pierwszej połowie przewaga gospoda
rzy, którzy grają b. dobrze i przepro
wadzają bardzo ładne ataki. Już w 3 
min. Hartman strzela, bramkarz łapie 
na linji lecz sędzia uznaje bramkę. Na
stępuje dalsza serja ataków i w 40 min. 
Nadowski umieszcza piłkę po raz drugi 
w siatce Polonjl. Pomoc Rewery gra 
b. ładnie, zasila raz po raz swój napad, 
obrona Polonji musi dość często inter- 
weńjować. lecz w 44 min. Weber uzy
skuje 3 punkt dla Rewery.

Po przerwie Polonia zabiera się ener 
gicznie do pracy, lecz ataki jej parali
żuje dobrze usposobiona obrona gospo 
darzy I bramkarz Zengal. Rewera zno
wu przejmuje Inicjatywę I w M mn. 
Kopeć strzela 4 bramkę. Rozpaczliwe 
wys iłki Pc<omj: n'e przynoszą »oj ho
norowej bramki dzięki doskonalej grze 
tria obronnego W 40 min. Weber uzy- 
skule dla Rewery 5-tą bramkę.

W Rewerze grali doskonale Niedź, 
Zengel. Trela. Weber i Sobolewski. Po
lonia poza prawoskrzydlowym i obroń 
canii nie miała lepszych «raczy. Sę- 
dikwal p. Brach.

2) Cetkowski 60.6 sek.; 1500 mtr.: I) 
Piórkowski (Sokół I) 4:35.1 min., 2) Ko 
zikowskl (Sem. Naucz.) 4:48.2 min.; 
3000 mtr.: 1) Węckowski (Sokół 1) 
9.34 sek., 2) Klimaszewski (Olympja) 
10:05.2 mśn.; sztafeta 4x100 mtr.: 1) 
Sokół I 47.2 sek. 2) Gimn. Mat.-Przyr, 
48 sek.; sztafeta 800x400x200x100 mtr.: 
1) Gimn. Mat-Przyr, 4:04.4 min., 2j So
kół I: skok wdał: 1) Kotowski (Sokół 
I) 6.26 mtr.. 2) Koplewski (Gimn. Mat.- 
Przyr.) 5.77 mtr.; skok wwyż: Kotow
ski 1.58 mtr.. 2) Lewandowski (Gimn. 
Mat.-Przyr.) 1.48 mtr; oszczep: 1) Bau
man 50 95 mtr., 2) Czarnecki T. 45.05 
mtr.; dysk: 1) Zieliński 37.94 mtr., 2) 
Kotowski 33.70 mtr.; kula 1) Baczyń
ski P. 10.55 mtr., 2) Zieliński 1044 mtr; 
miot: 1) Zieliński 31.78 mtr., 2) Czar
necki T. 31.77 mtr.; skok o tyczce: 1) 
Frost (Sokół II) 3.08 mtr., 2) Czarnecki 
T. (Sokót I) 2.98 mtr. Poza konkursem 
Rolewski (Sem. Toruń) 100 mtr. 11.8 
sek. dysk 33.09 mtr. i kula 1155 mtr.

Toruń. Na boisku glmnazjalnem ro
zegrano 2 spotkania koszykówki. G. 
K. S. II — 4 p. Lotników 23:14. Dru
żyna G. K. S. grająca ambitnie miała 
też przewagę techniczną. Drużyna 
kcmlb. — G. K. S. 1. 20:15 (6:3). Lefkka 
przewagą zespohi kombinowanego. 
Public mości około 200.

Goplanja (Inowrocław) — Zuch 4:1. 
Wyn.lk powyższy stanowczo za wy
soki, gdyż Zuch pTzez cały mecz miał 
lekką przewagę. Gra stała na niskim 
poziome technicznym, a pod koniec 
stała się brutalna. Bramkę dla Gopłanji 

i strzcfW Z!eł:ński (3) i Chomicki, dla 
Zucha Katiewskl PubC cmości 400.

Zawody tewnJsowe T. K. S. o mi
strzostwo kubu były zakończeń:em 
sezonu tenn’sowego. Wvnki poszcze
gólnych gier są naslętpujące: Gra po 
jedycza pań: Orłowska — Sulkowska 
6:4, 6:1. Gra pojcdyńcza panów: Sfo 
gowski — Herdegen 3:6, 6:8, 6:3, 8:6. 
Gra bardzo ładna i zażarta. W grae 
podw-Ójnej panów para Stogów' 
aegen biją w fJnaie , „;ę Pr? 
Bloch 6:4, 6:3, 7:

zcntacjach byli: lewy pomocnik Krako 
wa Molenda i prawy pomocnik Zagłę
bia Kaptur. Pewni, niezawodni i nie
zmordowani.

Kraków na tak wysoką porażkę nie 
zasłużył, przyczyniła się do tego słaba 
obrona zupełnie bez wykopu i 10 sła
bych minut bramkatza, 
rycli padty 4 bramki.

W 27 minucie centrę Żmijewskiego 
łapie bramkarz. Banasik mu ją wybija 
z ręki i strzela do pustej bramki; w mi 
nutę potem analogiczna sytuacja i ten 
sam gracz podwyższa na 2:0. Następne 
bramki uzyskują Morgala (2) i Przy
bylak 1. Honorową bramkę dla Krako
wa strzelił Holctnan z kannego. Sędzio 
wal bardzo dobrze p. Mazur.

Tomaszów Maz. Lechia — K- K. S. 
3:1. Finałowy mecz o mistrzostwo 
kl. C. Boisko rozmokłe, gra prowadzo 
na w szybkiem tempie, z lekką prze
wagą gospodarzy. Tomaszowianka — 
Victoria 3:3. Zawody towarzyskie. Gra 
równorzędna. Szczerbiec (Wolbórz) — 
Victoria 3:2. Zawody towarzyskie, z 
małą przewagą gości. K. K. S. (Kolusz
ki) — Lechnia 3:2. Rewanżowe zawo
dy o mistrzostwo ki. C w Koluszkach. 
Gra na dość wysokim poziomie, w ostat 
■nich 15 minutach K.4C S. zdobywa pro 
wadzenie. Wynik winien raczej być re 
misowy. Boisko małe i wąskie. K. K. S. 
grało cały czas gry ze szczęściem. Sę
dziował bardzo dobrze p. Wardęszkie 
wicz z Łodzi. Ostatni decydujący mecz 
o mistrzostwo podokręgu odbędzie się 
na boisku neutralnem

podczas któ-

Padom. Z powodu wyjaśnienia Skarb 
nika Podokręgu Rad., zarząd tegoż zre 
asumował poprzednią swą uchwałę i 
zweryfikował mecz o mistrz, kl. B 
Broń — Jutrznia 4.0 i 2 pkt. dla Broni 
Temsamem Btoń i Tur zdobyły po 12 
pkt. i odbyła się trzecia rozgrywka o 
tytuł mistrza kl. B I wejście do kl. A. 
Tur—Broń 3:1 Walka godna mistrzów, 
choć nie stała technicznie na wysokim 
poziomie. Tempo żywe, momenty dość 
ciekawe, gra naogól ostra, zażarta do 
ostatniej chwili. Zwyciężył zespół 
twardszy. Pierwszą bramkę zdobywa 
z wolnego Broń. Tur przeważa, naci
skając chwilami silnie. Po ładnej kom 
binacji udaje mu się wyrównać. Po 
przerwie gra równorzędna przynosi 
pod sam koniec zdecydowane zwycię
stwo robociarzom. Sędzia dobry p. 
Porczyński.

Do finału mistrz, kl. C doszły kluby; 
Granat (Skarżysko), Pilica (Białobrze
gi), Tur II i R. K. S. II. Najwięcej szans 
na zdobycie mistrz, mają: Granat i Pi
lica.

Płock. Zawody kolarskie, urządzone 
staraniem Sokola, daty wyniki nastę
pujące; W wyścigu na 10 kim. zwy
ciężył Radzyński przed Karolewskim 
i Matusiakiem Wł. W wyścigu na 65 
kim. zwyciężył nieoczekiwanie Ło- 
zowski w czasie 2:25.50 przed Sążalą 
2:25.57 i Kossowskim 2:26. Zawadzki, 
który spóźnił się o minutę na start, 
przybył czwarty w czasie 2:26.10.

Lekkoatletyczne zawody Jagielonki 
przyniosły wyniki naogól słabe. 1.500 
mtr. Szymański 4:51. dysk Szymański 
34 m. Ciekawą walkę na 100 m. sto
czyli Kurowski i Kozielski. Po zaciętej 
walce zwyciężył o pierś Kozielski w 
czasie 11.9 sek.

(Unia — Poznań) na Rudne, osiągając 
przeciętną szybkość 128.02 kim., 2) 
Wegner na Noslonie 2:21.2, 3) Mandell 
na B. M. W. T.33.2.

W kategorii motocyklów z przyczep 
kami zwyciężył Mazurkiewicz na B. 
M. W. w czasie 2:56 (102.27 kim.) 
przed Petersową na Harley‘u 4:12.8, 
3) Wieżewski na Rec Aeme.

W kategorji samochodów pierwsze 
miejsce oraz najlepszy czas dnia osiąg 
nąl Pawłowski na Lancii 2:41.2. W po
szczególnych kategoriach zwyciężyli: 
Fischer v. Mollard na D. K. W. (1500 
ocm.) 4:04. Doliński na Praga (2.000 
ccm.) 3:04.2. Pawłowski na Lancia 
2:41.2 (11.66 km.) w kategorji 3.000 
ccm. oraiz Wegner na Fiat 2;44,6 w kat 
ponad 3.000 ccm.

W wewnętrznym turnieju tennlso- 
wym poznańskiego A. Z. S-u zwycię
żył Warmiński, rozprawiając się w 
półfinale z Szulcem 8:6, 6:8, 6:0, w 
finale zaś z Lisowskim 6:8, 6:2, 6:2. 
6:1. W grze podwójnej mistrzostwo 
klubu zdobyła para Warmiński—Beł- 
dowski, zwyciężając w finale Siodę i 
Szulca 6:3, 6:2, 6:3; mistrzostwo pań 
przypadło Geislerowef po zwyciężeniu 
w finale Scarpowei 6:1 6.3. W grze 
mieszanej zwycięstwo odniosła para 
Geislerowa — Tomaszewski.

Związek Urzędniczych Stowarzy-

Więckowskim (S.j, w w. pótśredniej 
Kluczewski (E.) uległ Malińskiemu (S), 
w w. średniej Zalewski (E.) prregrął z 
Ołbrysetn (S.), w w. półciężkiej Syrec- 
ki (S.) zwyciężył Piaskowskiego, wre
szcie w w. ciężkie! Książkleiwcz (E.) 
odniósł zwycięstwo nad Wercem (S.). 
Po tern zwycięstwie Skra «tała jie nąj 
poważniejszym kandydatem na mi
strza Warszawy.

Mecz piłkarski pomiędzy czołowętni 
drużynami żydowskieml kl. B. w 
Warszawie Barkochbą a Hakoahem, 
zakończył się zwycięstwem lepssej 
Barkochby w stosunku 3:0. Braniki 
dla zwycięzców zdobyli; Bursztyn (2) 
I Blasser. Publiczności zebrało się 1800 
osób.

Bochnia. Bocheński K. S. — Craco*  
via komb. 3:1. Cracovla, lekceważąc 
przeciwnika, przysłała drugą drużynę, 
okraszoną kilkoma graczami z I-b, to 
też poniosła zasłużoną porażkę. Do 
pauzy lekka przewaga B. K S-u. któ
ry uzyskuje 2 btaunkl przez Koszy
ka. Po pauzie gra równorzędna. W 
tym okresie strzelają bramki: Baj dla 
B. K. S-u, a dla Cracovil prawy łącz
nik. 800 osób oklaskiwało b. ładna gre 
obu drużyn. Podczas przerwy odbył 
się bieg na 3.000 mtr, w którym zwy
ciężył Czubak (Wawel Kraków).

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego" 

(Odpowiedni lintownych redakcja nie ednlela)
„Miłośnicy sportu z Rabki". Adres 

Tildeoa: 519. Hansberrv street German 
own„ Philadelphia. Pa, Stany Zjedno
czone. H. W. Austtn: 42 Warminster 
Road. South Norwood Park. Anglja. 
Henri Cochet: 5 rue Ferra ndiera. Lyon. 
Kazimierz Bocheński: Gandawa. 6 Ram 
pe S't. Michel Stanisława Walasiewl 
czówna: 6630. Clement Ave. Clevdand, 
Ohio Ameryka. Henryk Szamota: Pa
ryż. Velodrome d'Hiver.

W. Zbł„ Pruszków. Artykuł jest dłu
gi, powtarza rzeczy pisane wielokrot
nie, pozatem zawiera wiele mylnych 
obserwacyj i faktów. Drukować nie 
możemy.

A. Piotr. CoppeL Beaufrand pokonał 
Cozensa, a Szamota — van Massen
hove. Zwyciężył Nurmi przed Kuso- 
cińskim. Oksiutycz pobił rekord na 10 
kim.

P. Ad. Plein- Kraków. Decyzje te 
jeszcze nie zapadły. Napiszemy o tern 
w swoim czasie obszerniej.

„Wszechstronny", Chojnice. Dla do
kładnego obliczenia radzimy kupić 
Przepisy P. Z. L. A., które będą Panu 
zawsze potrzebne, W przybliżeniu „o- 
ceniamy" Pana na 5000 pkt. Radzimy 
więc trenować nadal wieloboje: o 

Her przyszłości trudno mówić nam. skoro 
seki, l Pana nie znamy. Wszystko zależy od 

.zdolności, w eku j wytrw ałości: może

Pan zajść w każdym raziePan zajść w każdym razie daleko. 
Wszechstronność jest najpiękniejszym 
zadaniem sportu i absolutnie nie może 
być szkodliwa. Możemy Panu połec'ć 
jedynie kpt Barana „Lekkoatletykę*.  
W języku niemieckim 1 angielskim jest 
dużo dobrych książek.

„Burslacy z Jarocina". Najwięcej 
szans, naszem zdaniem, mają Oracovia 
i Amatorski. Mistrzostwa odbędą się 
w Krynicy i w Zakopanem w lutym. 
Dla Petklewicza dystans był za długi.

P. E. Man„ Rawicz. W „Sztuce gry 
w piłkę nożną" prof. Weyssenhofa 
znajdzie Pan odpowiedzi na pytania. 
Nabyć można w każdej księgarni, któ
ra książkę te ewentualnie sprowadzi.

Boi. Przyb„ Kalisz. Niech Pan się 
nie zniechęca. Jest Pan tak młody, że 
może Pan zdobyć jeszcze wiele suk
cesów. Trzeba tylko pracować. Punk
tów nie mogliśmy obliczyć, gdyż ta
blice są tylko dla przepisowych dys
ków i kuli. Tablice te znajdzie Pan w 
..Przepisach P. Z. Li A.".

„Porzecze". Podręczników takich w 
języku polskim niema.

Pp. Henr. Przezórk„ Kraków. SL 
Bay„ Warszawa i S. Ba|b„ Wilno# 
Listów nadesłanych drukować nie bę
dziemy. wobec przytoczenia wszyst- ( 
koch argumentów panów w dotvch-| 
czasowych głosach obu stron

Równe. Hallerczyk—Kadima (1 ;0) No- 
wozalożona Kadima grała ambitnie i 
stwarzała dużo niebezpiecznych sytu- 
acyj pod bramką Hallerczyka. Z Ka- 
dinty tra wyróżnienie zasługują: Moto- 
wilowkier, Sznturak i Bletertnan. U 
wojskowych dobry bramkarz i Balce- 
rowiak. Bramkę dla wojskowych zdo
był Walczak z rzutu karnego. Sędzio
wał p. Gluz. Has monę a — Sokół ):0. 
Zawody towarzyskie. Pierwsza poraż
ka Sokoła ze swym rywalem w tym 
roku. Sokół w osłabionym składzie. 
Gra nieciekawa i bardzo ostra. Bram
kę dla blało-nlebieskich strzeli! Fort. 
Sędzia p. Obst b. dobry.

Chełm. 7 p. p. Leg. II — Hapoel (Lu
blin) 4:0’ (3:0). Finałowe spotkania o 
wejście do kl. A Lub. O. Z. P. N-u. 
Rezerwa 7 p. p. Leg. górowała przez 
cały czas zawodów nad mistrzem kl. 
B grupy lubelskiej. Mecz byl bardzo 
interesujący, od pierwszej do ostatniej 
minuty prowadzony w nadzwyczaj 
szybkiem tempie. Na wyróżnienie u 
zwycięzców zasługuje cała drużyna, któ 
ra na powyższym meczu nie miała sla 
bych punktów. Publiczności bardzo du 
io. Sędziował bez zarzutu p. Heidrich 
z Lublina.

Grodno. Zawody lekkoatletyczne 
między seminarium ze Swisloczy a tu- 
tejszem gmmazjuni przyniosły wynki: 
60 i 100 mrtir. Tułodziecki 7 s. I 116 s.; 
wdał, wwyż I tyczka: Gredgowa 6.21,
I. 68 i 302; kula i dysk: Mrozowski
II. 41 i 32.83; oszczep: Szczepaniak 
47.44 ; 4x1C Grodno 47.6, Oł mp iska— 
Swislocz 3:58.4. Zwyciężyło Grodno 
40:28 pkL

Brześć nad Bugiem. Z okazji „Dnia 
Poleskiego Związku Piłki Nożnej" od- 
były następujące spotkania piłkar
skie: Gwiazda — Sportowiec 3:0. 9 
baon tel. — 9 baon administr. 1:1. Gra 
naogól wyrównana. Zawody prowa
dził por. Bidas. Sokół—Kraft 3:0. Gra 

• I nieciekawa, stała na niskim poziomie, 
i82 D. p. —Kresy 5:0 (2:0). Zdecydo-

wana przewaga mistrza okręgu. Po 
przerwie gra na jedną bramkę. Prawy 
obrońca Kresów uchronił swą drużynę 
od większej klęski. Bramki dla wolsko 
wych zdobyli Stankiewicz (31 oraz Gie 
resz I Piec. Sędzia kpt. Bandofa. Ju
trzenka — Szikota Handl. 4:0l ęramki 
strzelili WÓJtowicz (2). Chrzczonowlcz 
i Koprowicz po jednej.

Białystok. Pięciobój pań o mistrjo. 
stwo okręgu wygrała Naumowiczów- 
na przed Tokarzewlczówną. Bieg ko
larski o mistrzostwo wygrał Szul w cza 
sie 57:20, 2) Brand 57:22, 3) Migdał. 
Ł. Z. K. S. — W. K. S. 76 p. p. (Gród- 
no) 3:2. Gra ciekawa.

Bawiła tu Polonia warszawska I ro
zegrała z reprezentacją Białegostoku 
dwa mecze koszykówki i siatkówki, 
wygrywając 51:11 T 26:21. Białostocka 
nie wykazali zwłaszcza w koszyków
ce braki techniczne.

Turniej tennisowy o mistrzostwo 
gimn. Zygmunta Augusta wygrał Ba
giński. bijąc w finale Roledera.

Hilf KOflMJRS .rtZEBip SfOITOWflO“

TRZOJ ZWYCĘZCY 
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Koźmianowa wygrywa raid pań
zdobywając pierwsze nfeisca we wszystkich próbach

Zamknięciem tegorocznego sezo- [ wa musiała wycofać się z zawodów 
nu automobi.owego był wielki do- z powodu pęknięcia resoru—ip. Koź- 
roczny raid pań. Trasa, rozłożona 
na 3 etapy, obejmowała w sumie 
—60 kilometrów.

I etap (27 września): Warszawa 
— Mińsk Mazowiecki, Biała Podla
ska, Brześć nad Bugiem. Prużany, 
Białowieża — Białystok (ok. 440 
km.).

II etap (28 IX): Białystok, Sokół
ka, Raduń, Pirciupie — Wino (ok. 
260 km.).

III etap (29.IX): Wilno, Raduń, 
Grodno, Białystok. Zambrów, O- 
strów Mazowiecki, Wyszków, Ra
dzymin — Warszawa (ok. 448 km.).

Na starcie w Warszawie stanęło 
dziewięć zawodniczek. Wśród nich 
znane» automobi istki jak pani Koź- 
mianowa (Austro-Daimler), pani Ro 
merowa (Citroen), zresztą — prze
ważnie nowicjuszki. Z uznaniem 
podkreślić należy udział w raidzie 
zespołu fabrycznego „Pragi“.

Doskonałe automobilistki pani 
Gebethnerowa i pani Regu’śka nie 
startowały w tym roku w raidzie. 
Szkoda. Mielibyśmy wówczas coś 
w rodzaju mistrzostw samochodo
wych dla pań z udziałem najlep
szych kierowczyń.

Kiedy już na, I etapie p. Romero-1
. ---------------------- Boks światowy wyłonił mistrzaNiemcy czescy pokonali graczy Schmellmg objął spuściznę
Śląska niemieckiego we Wrocławiu w P° d unneyu, ale okazał się megod- 
stosunku 11:6. M. in. Menael zwycięży! hym swego poprzednika na tronie 
znanego w Polsce Braiiera 6:4. 6:2 I pięściarskim, to też natychmiast po

liła“ kicha, co ułatwiło... ulokowa-| cji (kołami do góry) w rowie. Na 1 szwanku. Tylko pomocnik — me- 
bez chanik p. Grzędzica pokaleczył so

bie ramię odłamkami szkła, co spo
wodowało upływ krwi. Po wycią
gnięciu samochodu na szosę okaza
ło się. iż można jechać dalej. Jedy
nie pogięte błotniki, rozbita szyba

nie Tatry“ w nienaturalnej pozy-1 szczęście pasażerowie wyszli
mianowa straciła najpoważniejszą 
rywalkę. Na tymże etapie uległa 
wypadkowi p. Zajączkowska-Meis- 
snerowa z powodu zarzucenia na 
skręcie. Podobno w wozie „nawa-

M1GAWGI Z RA1DU AUTOMOBILOWEGO.
Od lewej uczestniczki raldu p. p. Baczewska, Podhorodeńska, Śliwińska, Tluchowska, Stalowska, Toepferowa; w środku p. Koźmianowa biwakuje ze 

swym „mechanikiem“ Janem Ripperem: na prawo — start p. Koźmianowej. do próby szybkości.

ajci ii
Lista najlepszych bokserów i zapowiedzi nowych walk

świata

(odwietrzna) i wykrzywione fanta
zyjnie ref ektory świadczyły o nie
miłych przejściach.

W drugim dniu odbyła się próba 
szybkości na 8 kilometrze przed 
Wilnem. Zwyciężyła pani. Koźmia
nowa, uzyskując na 1 kilometrze 
(z rozbiegiem) 30.2 sek„ czyli prze
ciętną 119 km. g., a na 1 kilometrze 
bez rozbiegu: 41.4 sek.

Drugie i trzecie miejsca zajęły pa 
nie Stalowska i Podhorodeńska.

Szczęśliwym pomysłem było u- 
rządzenie „próby zręczności“, któ
ra stanowiła rodzaj próby akce era- 
cyjnej (cofnięcie wozu, potem akce
leracja). Najlepszy czas osiągnęła 
p. Koźmianowa (Austro-Daimler) 
przed pp. Stałowską (Praga) i Ba- 
czewską (Citroen).

P. Zajączkowska wycofała si>*  
po pierwszym etapie ponieważ jej 
mechanik p. Grzędzica nie mógł 
kontynuować raidu. Wszystkie po
zostałe zawodniczki ukończyły raid 
bez punktów karnych.

Pierwsze miejsce zdobyła, jak to 
było do przewidzenia p. Koźmia
nowa (Austro-Daimler), drugie — 
p. Śliwińska (Praga), trzecie — p. 
Stalowska (Praga).

(fi).

•———
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NIEMCY — WĘGRY 5:3
Takacs strzela trzecia bramkę dla barw węgierskich. Kress napróżno robin- 

sónuje.

Nowy suKces leKKoatletów węgierskich
Francja pokonana w Parytu 70:79Ostatnie wielkie wydarzenie sezonu ! Barsi (W.) 49.4. 2) Moulines (F.) 40.8. 

iekkoatłetycznego, mecz międzypań- ~ " 
s'twowy Francja — Węgry rozegramy 
w Paryżu zakończył sl’ę zwycięstwem 
Węgrów w stosunku 79:70. Sukces ten 
podkreśla jeszcze ra<z dobitnie ,iak wie! 
ką potęgą są Węgrzy i jaik cenne win
ny być dla nas stosunki z nimi, za
dzierzgnięte przed rokiem i lekkomyśl
nie rozluźnione w roku bieżącym z po
wodu braku pieniędzy, choć pieniędzy 
tych starczyło na niepotrzebną ekspe
dycje akadeirtików połskich do Darm- > vor (W,) 16.4. 
stadtu.

Reprezentacja Francji wyśtapila bez 
swego najlepszego Sprintera Auvergne, 
reprezentacja Węgier bez rezerw, jedy
nie Bansi nie startował na 800 mtr. Wę 
gry prowadziły od pierwszej konkuręti 
cji do ostatnrei. ałe wałka bvła zażar
ta Francja przegrała głównie wskutek 
słabej formy swych miotaczy: zawiedli 
również Menard w skoku wwyż; śprin 
terzy. Feger .na 400 mtr. i zdyskwalifi
kowany Aidełheim na 110 m. płotki. U 1 
marky w skoku wwyź. Takacs w osz
czepie.

Wyniki szczegółowe były następują
ce: 100 mtr.: 1) Raggambi (W.) 103. 
2) Gero (W ) 10.9. 3) Heise (F.) 11. 4) 
Moulron (F.) 11: 200 mtr.: Raggambi 
(W.) 21.8, 2) Besgbeder (F.) 21,8, 3) Su 
gar (W.) 222. 4) Mouflon (F.): 4Oo m.:

3) ZsPtvai (W.) 49.8. 4) Feger (F.) 512; 
WO mtr.: Keller (F.) 1:55.8. 2) Martir. 
(F.) 1:56, 3) Szabo (W.) 2 m., 4) Zsitvai 
(W.) 2:05; 1300 m.: 1) LadoumegiK 
( F.) 3 ;56,4,2) Szabo 4:05,3,3) Leduo (Fj 
4:05,8, 4) Ferigehyi (W.) 4:13.4: Ladou 
megue biegł z chora nogą. 5 kim.: L 
Cuignet (F.) 15:25,4. 2) Szerb (W.) 
15:28,4, 3) Boitard (F.) 15:30.4, 4) He- 
vele (W.) 15:51. 110 płotki: BorOss
(W.) 16 sek.. 2) Bernard (F ) 16. 3) Ja 

. " I Adelheim, który zwm,
; ciężył, został zdyskwalifikowany Szt® 
‘feta szwedzka: Węgry 1:57.6. 2) Fran
cia 1:59,8; skok o tyczce. Ramadier 1 
Virttausky po 380. 3) Kariovits (W.) 
370. 4) Zsuffka (W.) 360: w wyż: Phfl- 
lipon (F.) 185. 2) Orhan (W.) 185. 3) 
Menard 180. 4) Kesmarkv (W.) 175:
wdał : Balogh (W.) 716. 2) Burlier (F.) 
714. 31) Szabo (W.) 714. 4) Pani (F.) 
697 Dysk: Madarasz (W.) 46.31. 2) 
Winter (F.) 44.82, 3) Marvaiits (W.) 
44,48. 4) Noei (F.) 43.83 Oszczep: Sze 

Kowany n’’ i pes (W.) 65.07. 2) Gassner (F.) 56.05,
nît ■’) Takacs (W.) 55.62. 4) DeglawJ (W.)

intronizacji zaczęto myśleć o de-1 wartości. Nokautowani przez nle- 
tronizacji Niemca.

Pięści mistrza świata nie wzbu
dzały respektu. 1 dziś już jest przy 
najmniej czterech bokserów, którzy 
mają prawo uważać się za lepszych 
od Schmelinga. Przedewszystkiem 
Jack Sharkey. pokonany przez, , , . . „ „ .
SchnKto wskutek tlyskwalilika-1 
cji, w chwili gdy miał on znaczną 
przewagę i był zdecydowanie lep 
szym bokserem. I choć najbardziej 
natura lnem byłoby udzielić nfu pra 
wa do rewanżu, zbyt zawiłe są ko 
rytarze bussińessu amerykańskie
go, by doprowadzić Sharkeya od
raził do stóp tronu pięściarskiego.

■ W międzyczasie odkryła Amery
■ ka,. w Anglji wartość poniewiera-
i tiego u siebie Striblinga. ów pię- 
• ściarz niedoceniany w Ameryce 
I uwinął się błyskawicznie szybko 
i ze Scottem, kończąc jego karjerę 
; bokserską. Stribling wykazał rów
nież nieprzeciętne walory bokser
skie w czasie dw>u pamiętnych me 
czów z Carnerą w Europie, które. O1V „,v

.niestety nosiły zbyt jaskrawo pięt ||e sprostować w tej liście, 
tao wyreżyserowanych komedyj.
Mimo to dziś Stribling jest jednym _

^lunebn^^^ch* Rrąpciwjijkó'Y- wątpłiwije Sharkey, olbrzym argen 

, Niespodziewanie «wyeoko . w o- [eiwmktem.
pinji publicznej Ameryki dotąrł Car 
nera. Olbrzym włoski, który po
stawił rekord plotek, krążących 
lokoła jego osoby, co chwila wy
dalany i zatrzymywany w Amery 
ce, dyskwalifikowany za oszustwa 
i przywracany znów do czci, oka
zał się jednak pięściarzem dużej

I go przeciwnicy należeli coprawda 
ido drugiej i trzeciej klasy, ale zda 
je się, że i pierwsza klasa będzie 
miała trudną z nim robotę. Zoba
czymy zresztą, co pokaże Came
ra na meczu z Paulinem w Barce
lonie.

je teraz w Ameryce. Opimja ta 
zmienia się jednak z godzimy na 
godzinę w zależności od pociągnięć 
reklamowych managerów boksu 
w Stanach Zjednoczonych.

Mistrzostwo zawodowe Niemiec wy 
grał Francuz Plaa. bijać Nösslema 6.2, 
1:6, 6:3. 8:6. Nüssteta pokonał Ba.rtel- 

i ta 6:3. 6:0. 0:6. 613. który z kolei wye
liminował trenera tennisistów polskich 

! Hubiio gładko w trzech setach

51,65. Kula: Darany.i (W.) 15.41. 2) 
Winter (F.) 14.07. 3) No>el (F.) 14.06. 4) 
Kiss (W.) 13.77.

Maraton czeski wygraj Heks w cza
sie 2:53.02 przed Miserovskym i Bena. 
W skoku wdał Hofmeister ustanowił 
nowy rekord czeski 715. Maraton 
szwajcarski wygrał Morf w 3:09.11.

l lepszych wag ciężkich murzyn 
Godfrey, który zdaje się jednak naj1 

: świetniejsze swe lata bokserskie 
strawił na zwalczaniu uprzedzeń 
Yankesów do rasy czarnej — na 
wałkach o godnego przeciwnika i 
sprawiedliwość sędziów.

W tej chwili rynek pięściarski 
Ameryki notuje następujące „war- 

i tości“ pięściarzy (lista z paździer- 
inika r. 1930): 1) Schmeling, 2)
iStribling. 3) Sharkey. 4) Camera, 
5) Godfrey, 6) Griffirhs, dalej Ris- 

i co, Campolo, Paofino, Ernie Schaaff 
; oraz Max Baer, nadzieja boksu 
’ amerykańskiego, który znokauto- 
' wał niedawno Christnera.

W niedalekiej przyszłości roz- 
' poczną się walki, które mogą wie-

Na pierwszy ogień pójdą Shar
key i Campolo, zwycięzca — nie-

tyński jest bowiem za słabym prze 
------ .1—.i—- spotka sit z Strtblin- 
giem i mecz ten dwu świetnych 
techników będzie gwoździem se
zonu pięściarskiego. Zwycięzca 
spo-tlka się zapewne z Carnerą, 
spotkanie to wyłoni dopiero prze
ciwnika dla Schmelinga.

Naturalnie, przewidywania na
sze są wyrazem opinji, która panu

WĘGRY — FRANCJA 79:70
Raggambi (W.) wygrywa 100 mtr. przed Geröin (W.), Heisern (Fr.) i Mour- 

lonem (Fr.).

Niemcy biją Węgry 5:3
Kronika wydarzeń za graniczny nychTabela mistrzostw austriackich na-1 lanie zakończyło sie wynikiein nięroz- 

bnala już wyrazu. Po ostatnich wyni-[ strzygniętym 2:3. Już w pierwszej mi-IM«- V» J I 1 w I1IA-.II wyIII- 3-śl uy III ù.a, JU/Ł W liii"

; kach Rapid. Admira i Austria wysunę- nucie zdobył Kostalek prowadzenie dla 
■ ty sie zdecydowanie na czoło, dystan- ' Czechów i wkrótce potem ten sam gracz 
1 sując lidera Vienne i prowadząc z dwo uzyskał drugą bramkę; Włosi Wi'docz- 
ma punktami straconemi. Do przewa- , nie zdeprymowani podnieśli sie na du
gi Rapidu i Admiry wszyscy są przy-jeta, gdy w trzy minuty potem Seran- 
zwyczaieni. natomiast stanowisko Au-1 toni uzyskał punkt Po przerwie gna 
strji i jci dobre wyniki świadczą o po- j ostra spowwlowala kontuzje graczy 
wrocie do formy słynnej ongiś druźy- | czeskich i włoskich. Wyrównał Seran 
ny. Anj jednego meczu nie wygrał do j toni i z tą chwila Snarta opanowała boi 
tąd Flondsdorf Wyniki szczegółowe ; sko. jednak bez rezultatu. .
były nasłępuiące: Admira — WAĆ 2:1. Prawdziwą sensacją był mecz mie- 
Rapid — Vienna 3:0. Austria — Wać- ' J.zypaństw ow y ''Niemcy — Weary raze 
ker 2:1. Nicholson — £‘ 
klub — Floridsdorf 3:1.

aolska mistrze
piłkarzy amatorskich Europy środkowej

Polska zdobyła definitywnie ptrhar l zostaliby wityle za Austriakami, 
amałtorski Europy środkowej. Decyzja <-—■■ ----- ■ —•._>= n..j------
tą zapadła na boisku budaoeszteńskiem. I 
idzie przed paroma miesiącami Wę
grzy po raz pierwszy zakwestionowali. id^r^o^^o^na“^“’ L_____ . ............. ...
przewagę Polaków w piłkarstwe arna- Czesi mim nrzeu iżali ™ zn>H ' T ’ , 1 „„u/L,fnnskirm Firronr środikmifti rwvcipż-> • . „■ Dze.w afal‘- 00 znna . swą korzyść Arsenl, b^jąc BirminghamtorsKicm Europy srodiKowe zwyoeza me stron na sil,ach. a orzcz o-i4.2 «odczas gdy ieeo rywal — As-'
iąc 3:1 Teraz Węgrzy pokonali Cze- statae 20 minut Wezrzv zapanowali P??vZas ,chów w stosunku 4:1. wysuwając się Świcie nad sytuacji 1 XllIa ~ prze!:[a, Z M,dl«b4°,rou«11na drugie miejsce przed Austria i ska-: l*-3.  Dwiema mepokonanemi drużynami
aując Czechów na miejsce ostatnie. Po! U Czechow' doskonale grata obrona—I w Anglii jest Arsenał, znajdujący sic 
został bowiem jeden tylko mecz Cze- i ZuBk. Soral. choć musiała sia ugiąć pod istotnie w świetnej formie i Derby 
choslowacia — Polska i nawet w ra-' przewagą Węgrów'. Dobry był też a- County, który ma jednak P^r« rem:

- ■ - ' - i Bulla i skrzydłowy I sów na isumienłu. W lidze drugiej Evei
Kranda. U Węgrów podobała się ener-I ton, który spadt w r. ub. z ligi pierw'-

Czesi przyjechali do Budapesztu 
nocy wskutek spóźnienia pociągu j

w 1
------ -  . na j

grząskim po deszczu boisku, zmęczenie i Walkę o prowadzenie w tabeli ligo- 
_____ Do prze-; wej Anglji rozstrzygnął chwilowo na

. _ po zmia- ' swą korzyść Arsenl, biljąc Birmingham

zie przegranej Polski, Czesi nie mogą !ak. a zwłaszcza
dogonić ani Austrii oni Węgrów.ze ta-1 K~‘J* " . .. . ----- .... 7 •
bela nie może ułec zmianom j wygląda I Kiczna. celowa gra obrońców Gergely, szej, stanął na czele tabeli. W Szkocji 
w tci chwili następująco: 1) Polska 5 Magory; dobrzy byli też środkowy po wre walka o prowadzenie między od- 
,gier. 7 pkt.. 2) Węgry — 6 gier. 6 .pkt., niocnik Sarosy ..... . . ■
sL br. 11:13. 3) Austria — 6 gier. 6 pkt.. Bramki strzelili —eKnaitida dla Cze- gow Rangers.

i napastnik Sziics | wiecznymi rywalami Celtic’em i Glas-

Slwam 1:1. Sport grany w Dreźnie wobec 40.000 widzów 
I i zakończony zwycięstwem Niemców w 
' stosuńku 5:3. Pierwsza połowa nie za» 
powiadaia zupełnie takiego wyniku. Wę 
grzy okazali sie lepszymi technikami i 
taktykami umieli nadto lepie! strzelać, 
'»nosiło się więc na katastrofę dła pił- 
karstwa niemieckiego. Do przerwy trzy 

.“rżały Takacs« ustanowiły wynik 3:0. 
Po zmianie stron Węgrzy spoczęli 

ta laurach. iNemcy zaś z nesłychana o- 
tarnością zaczęli przeć naprzód Gdy 
Węgrzy zdecydowali sie wreszcie prze 
stać lekceważyć swych przeciwników, 
jadła już bramka wyrównująca. Po
tem w szeregi piłkarzy węgierskich 

i wkradło sie zajnieszanie i Niemcy 
i strzeli li ieszcze dwie bramki. sitawra»«.«i. h.w. u wm.. -.... —.™... . i siraemn icsscze uwić oraonKi. stawra»

st. br. 14:15. 4) Czechosłowacja — 5. chow wyrównał przed przerwą Busz- Półfinałowe spotkanie puharu śród- iąc suetn rwycięStwęm nowy pomnik 
gier.. 3 pkt. Gdyby wiec Węgrzy strze tay. P° przerwie Szues, Regos i Beri |<qWo. - europejskiego dla zawodow-; ambicji wytrwałości i ofiarności spor-
liii Czechom o jedna bramkę mniej, po- ustalili wynik dnia.

RV«V. - С1И VUCISKIVKU U 1,1 M»WVW-, Ü1IIU14 
ców: Arribrosiaiła — Sparta w Meüjo-I towej.
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REGATY „ZJEDNOCZENIA" W WARSZAWIE 
zwycięska osada pod sterem Mayznerówny.
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